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si ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Rok IX Nr 26 Warszawa, poniedziałek 30 marca 1953 r, Cena 50 gr

Sukces Polaków 
w Memoriale Bronisława Czecha

Wszystkie sześć konkurencji 
Wygrywają nasi zawodnicy

ZAKOPANE 29.3 (teł. wl.) Wszystkie. sześć konkurencji 
wchodzących w skład międzynarodowych zawodów o Memo­
riał Bronisława Czecha i Heleny Marusarzówny, zakończyły 
się naszym sukcesem. Na listę zwycięzców wpisali ślę w tym 
roku Kubicówna (zjazd), Grocholska (ę-Iaiom), Koj (zjazd), Za- 
rycki (slalom), Węgrzynkiewlc< (.skoki do kombinacji), Daniel 
Krzeptowski (bieg do kombinacji). Koroną tych osiągnięć by­
ty zwycięstwa w konkurencjach złożonych, gdzie notujemy 
również same nazwiska Polaków. Grocholska wygrabi kombi­
nację alpejską kobiet, Zarycki został mistrzem kombinacji al­
pejskiej mężczyzn, a Krzeptowski :w "kombinacji klasycznej.

Kukler (Lublin)

Stefaniuk (Gdańsk)

boksu polskiego
przed Mistrzostwami Europy

aslł pomyślaiie
Tytuły mistrzów Polski w XXIII . Indywidualnych Mistrzo­

stwach Polski w boksie zdobyli: w wadze muszej — Kukicr (Lu­
blin), w koguciej — Stefaniuk (Gdańsk), w piórkowej — Kruża 
(Warszawa), w lekkiej — Konarzewski (Koszalin), w Ickko-pół- 
średniej — Drogosz (Kielce), w pólśredniej — Piński (Warsza- 
wa), w lekko-średniej — Leiss (Bydgoszcz), w średniej — Piór­
kowski (Warszawa), w półciężkiej — Grzelak (Warszawa), w 
ciężkiej — Gościański (Warszawa).

25 pięściarzy
wyznaczono 
na obozy

W związku z przygotowania 
mi do mistrzostw Europy, pre­
zydium Sekcji Boksu GKKF 
wraz z Radą Trenerów powoła­
ło następujących pięściarzy na
obóz do Zakopanego 
wieńska.

Czer-

musza. Murawski, Kukler, Ka- 
sperczak;

kogucia: Stefaniuk, Rozpier- 
ski;

piórkowa: Kruża, Niedźwiedź. |

W punktacji drużynowej zwy­
ciężyła Warszawa — 49 pkt. 
przed ‘ Gdańskiem — 22 pkt.. 
Bydgoszczą — 19 pkt., Krako­
wem — 17 pkt., Koszalinem — 
16 pkt.. Lublinem — 14 pąt.. Po­
znaniem i Stabnogrodem — po

Inną Gór!)

dzią i Opolem — po 3 pkt.
W punktacji zrzeszeniowej 

wygrała Gwardia — 69 pkt.. 
przed CWKS — 56 pkt., Kole­
jarzem — 26 pkt., Stałą — 18 
pkt., Ogniwem — 9 pkt.. Budo­
wlanymi — 7 pkt., Unią — 6 
pkt., Włókniarzem — 5 pkt., i 
Spójnią — 3 pkt.

Sześciodniowa batalia najlep-
I , 1 szych naszych pięściarzy wypa-
lekka: Antklewicz, Soczewiń- , cha pomyślnie. W Poznaniu wi- 

ski, Walczak; _ _ _ i dzieliśmy wielu utalentowanych

Drogosz. (Kielce)

Piński (Warszawa)

lekkopólśrednla: Drogosz, Ku- 
dłacik;

półśrednia: Chychła, Czajeń- 
ski, Piński;

iekkośrednia: Krawczyk, Leiss, 
Pietrzykowski;

średnia: Piórkowski, Wojcie­
chowski;

półciężka: Grzelak, Biel;
ciężka: Węgrzyniak, Pietroń, 

Wylangowski.
Na obóz do Zakopanego po­

wołano dodatkowo zawodnika 
Kurpińskiego (Kol. W-wa).

Na obóz główny w Czerwień­
sku powołano trenerów i in­
struktorów: Sztama. Cendrow- 
skiego. Majchrzyckiego, Szydlę. 
Gorączniaka i Biangę.

pięściarzy, którzy po raz pierw­
szy zabłysnęli właśnie podczas 
mistrzostw Polski. W wielu wa­
gach obsada była bardzo silna 
i wyrównana. Większość pię­
ściarzy. którzy pretendują do re-
prezentacji Polski na 
stwa Europy wykazała 
dobrą formę.

Stefaniuk, Kruża, 
Grzelak wygrali swoje

mistrzn- 
już dość

Drognsz. 
walki w

Hadasik (Unia)

Leiss (Bydgoszcz)

ir wyścigu
T ÓZEF Stefański, znany 

** przed wojną kolarz szosowy 
i zwycięzca wyścigu Dookoła 
Polski w 1929 reku, jako orga­
nizator z ramienia ZS Spójnia 
kolarskich mistrzostw Polski na 
przełaj, wykazał wiele fachowo­
ści w wytyczeniu niedzielnej 
trasj’. Była ona urozmaicona i 
malownicza, a jeżeli dodamy, że 
na starcie wyścigu stanęła re­
kordowa ilość 114 zawodników 
z całego kraju, stwierdzimy, ze 
mistrzostwa Polski na przełaj 
bj;ly imprezą pod każdym wzglę­
dem udała.

Interesujące jest obserwować 
wyścig, którjr nie ma zdecydo­
wanego faworyta, jak to było 
właśnie w niedzielę, bo patrząc 
na defilujących na stadionie 
Spójni kolarzy, można było wy­
typować kilkunastu kandydatów 
do tytułu mistrzowskiego.

Dzięki zręcznie wytyczonej 
trasie kilkudziesięciu widzów 
na rowerach mogło przerzuca-
jąc się z miejsca na
obserwować bardziej 
jące odcinki trasy, 
z nich były Bielany.

miejsce 
interesu-

Pierwszym 
Na górce

Piórkowski (Warszawa)

prowadził wyścig Płodziszewski. 
mając tuż za sobą Beka, który 
przy podjeżdzie minął Grabow­
skiego, jako czwarty był tu w 
czołówce Waliszewski, nieco 
dalej 'Hadasik (obaj uczestnicy 
obozu przygotowawczego przed 
Wyścigiem Pokoju), a następnie 
rozciągnięty już wąż zawodni­
ków.

Grzelak (Warszawa)

Gościański (Warszawa*

przoduiąrą pozycje z wvjątk:em 
Lodzi i S:a’inogrodu. które ze-

(Dokończenie na str. 3)

nadal poważne luki, których nie 
potrafiliśmy uzupełnić od okre­
su olimpijskiego. W tych też ka­
tegoriach poziom walk podczas

Tym razem bramkarz Gwardii Kielce zdołał wybić piłkę na 
róg, chroniąc swą drużynę przed czwartą bramką.

Fot. E. Franckowiak

XXIII Mistrzostwa Polski w i 
Boksie były dokładnym spraw­
dzianem pracy poszczególnych 
ośrodków. Warszawa zajęła 
wśród województw bezapelacyj­
nie pierwsze miejsce, zdobywa­
jąc pięć tytułów mistrzowskich. 
Wśród zrzeszeń przoduje Gwar- i 
rlin. która wystawiła do mi-1 
strzostw pieści a r” 
nych nadepicj

okręgi zachowały nadal

CWKS — Górnik Radlin 4:2 
(3:1).

Budowlani Gdańsk 
Chorzów 0:1 (0:1).

Unia

Budowlani Opole — Kolejarz 
Poznań 2:4 (1:1). |

Budowlani Chorzów — Ogni-
Wo Kraków 2:0 (0:0).

pięknym stylu demonstrując wy- । 
soką klasę i formę pozwalająca 
żywić duże nadzieje na nieda­
leką- przyszłość. Nie we wszyst­
kich wagach sytuacja jest tak 
pomyślna. W wndze muszej; lek­
kiej średniej i ciężkiej mamy

mistrzem Polski
na przełaj

brzeg Wisły. Część bardziej o- 
strożnych kolarzy przebyła ten 
odcinek piechotą. Ź kolei trasa 
prowadziła wałem ochronnym w 
kierunku Młocin.

(Dokończenie na str. 3)

LI

Mistrz Polski na rok 1953
Z górki trasa wiodła ostrym i ; w wyścigu kolarskim na przełaj

piaszczystym zjazdem tuż nad Henryk Hadasik

Gwardia Kraków 
W-wa 2:1 (1:0).

Ogniwo Bytom — OWKS 
ków 0:1 (0:1).

W konkurencjach, otwartych 
triumfowali zawodnicy CSR. 
Vasieova wygrała bieg 10 km 
przed Bukową, . Cardal 17 km 
przed Kwapieniem,’ a Remsa 
skoki przed Marusarzem. O ile 
wyniki Polaków w biegach ■ u- 
ważać można za pomyślne mi­
mo pierwszeństwa narciarzy 
CSR, to" w skokach liczyliśmy 
na więcej. 4-dniowe; zawody w 
Zakopanem; na które przybyli 
nasi przyjaciele z CSR. Węgier 
i NRD. dały’ nową okazję do 
zbliżenia się czołowych narcia­
rzy tych krajów. Prawdziwe 
koleżeństwo, pogodny nastrój 
sportowa atmosferą zawodów 
były widoczne na każdym kro­
ku. Szlachetna rywalizacja na 
trasach, wspólnie .spędzone po­
południa i wieczory, wymiana 
doświadczeń • działaczy, trene­
rów r- to właśnie stosunki no­
wego t/pu- Jakie chcielibyśmy 
widzieć ma całym święcie, gdzie 
tylko spotkają się ze'sobą spor­
towcy. Kierownicy drużyny za­
proszonych na zawody podkre­
ślali, że czują się w Polsce Jak 
u siebie w domu, że począwszy 
od serdecznego przyjęcia,' a 

I skończywszy -na obiektywnym 
sędziowaniu, które na Zacho­
dzie jest zawsze terenem spo­
rów 1 protestów, wszystko gra­
ło, wszystko świadczyło jak 
najlepiej o gospodarzach. Nasi 
goście z NRD i "Węgier stwier­
dzili, że wiele z pobytu na za­
wodach skorzystali. Przyjmując 
z radością te komplementy i 
ciesząc się z rzeczywiście spraw­
nej organizacji, powinniśmy 
postarać się, aby w przyszłości 
było jeszcze lepiej, aby program

Pływackie mistrzostwa Polski.
przyniosły ^zereg wyników

na europejskim poziomie
Ambitne zamiary 

by w doskonałych
pływaków, 
warunkach

■stworzonych im przez władzę 
— Gwardia ludową w jak najkrótszym cza- 

। sie nie tylko poprawić rezultaty
Kra

12.

F.
10.

Gwardia W-wa 
Ogniwo Byt. 
Budowl. Gd. 
Budowl. Opole 
Górn. Radlin

5. OWKS Kraków
6. CWKS
7. Ogniwo Kr.

TABELA 
Unia Chorz. 
Gwardia Kr. 
Kolejarz P. 
Budowl. Chorz.

2.

przedwojenne, ale wejść w sze­
regi czołowych pływaków Eu­
ropy — spełniły się. Trz.ydnio- 
we mistrzostwa pływackie Pol­
ski. które odbyły się na pływal­
ni AWF z udziałem ponad 250 
zawodników stały na poziomie 
o jakim jeszcze dwa lata temu 
marzyli tylko najwięksi entuzja­
ści.

W zaciętych trzydniowych 
walkach uzyskano wyniki, z 
których wiele odbije się szero-
kim echem poza granicami kra-

przyniosły jeszcze większy po­
stęp. V

W ostatnim dniu mistrzostw naj­
więcej emocji dostarczył wyścig 
mężęz^n na 200 m mot. Za plecami 
Cichóńsirego, który tuz po ’ stai- 
cie objął prowadzenie, „tasowali" 
się Dobrowolski że Steciukiem. Z 
walki tym razem zwycięsko wyszedł
Dobrowolski, .leszcze prze-
brznllaly brawa za piękną walkę 
motylkarzy, kiedy wystartowały 
kobiety do wyścigu na 109 m dow. 
Najniespodziewaniej wygrała ma­
leńka Badurówna przed wielokrot­
ną mistrzynią Polski Dzikówną i 
Krystyną Szulc.

Po zaciętych walkach na pływal­
ni. rozpoczęła się rywalizacja na 
trampolinie w skokach mężczyzn. 
Wygrał ją Baklarz przed kolegą klu­
bowym — Rekarem. Chrzaszczówna 
w . młodych adeptkach Fuchsównie 
i Skopkównie nie znalazła groż-

skl. Gw. — 2:55,8-, 8. Mach, St.al — 
2:56,5.

4 X 200 m dow. 1. CWKS I (Grem. 
lowski, Jera. Stelmaszyk, Kociszew­
ski) — 9:27,6, 2. Gwardia — 9:31,3, 
3. Ogniwo — 9:34,2, 4. CWKS II. r-; 
9:37.6. 5. CWKS -MI —"10:12,1, 6. Stal 
— 10:21,6.

Skoki z trampoliny — 1. Baklarz 
AZS — 102,39, (nie uzyskał minimum 
kwalifikacyjnego do tytułu mistrza 
Polski). 2. Rękas, AZS — 122,21 pkt., 
3. w klasie i — Skorupka, Stal — 
8G.63 pkt., przed Skotnickim, sp. — 
83.94.

Kobiety:
100 m dow. 1. Badura, Bud. — 

1:15,8, 2. Dzikówną, Ogn. — 1:15,9,

podobnego typu spotkań stale 
wzbogacać, a . organizację pod­
nieść jeszcze ną wyższy poziom.

.Do uwag i propozycji w' tych 
dziedzinach jeszcze < powrócimy.

Przewodniczący Sekcji Nar­
ciarskiej GKKFtow. Malczew­
ski oceniając zawody, które za­
mykają tegoroczny wielki, se­
zon (w kalendarzu mamy jesz­
cze wiele imprez,-ale nie wpły­
ną one" 'na ocenę zimowego o- 
kresu pracy) — słusznie pod­
kreślił; że dąją one wiele po­
wodów do. zadowolenia. W kon­
kurencjach alpejskich czołów­
ka wzrosła I wyrównała się za­
równo u mężczyzn jak i u ko­
biet. Dziś wiemy, że byliśmy 
wyraźnie lepsi od nas/ych go- 
ści, rewanżując się w paru wy­
padkach zawodniczkom CSB 
za Semmcring.

Dziś wiemy, że obok Grochol­
skiej l Kowalskiej jest Kubi­
cówna, Bujakówna i wicie in­
nych. Żc Dziedzic i Roj mają 
groźnych rywali w całej grupie 
kolegów, z Zaryckim na- czele. 
Nasi biegacze, którzy jeszcze 
rok tehiu' wyraźnie ustępowali 
Czechpstowąkom dziś depczą Im 
po piętach, że Kwapień był tyl­
ko niecałe pól minuty za Car- 
dalem, a następny biegacz CSR 
dal się wyprzedzić przez trzech 
Polaków. Jeszcze lepiej sprawa 
wygląda u dzieweżąt, gdzie na­
sze trzy reprezentantki' wkro­
czyły do czołowej szóstki co 
przed rokiem było niemożliwe.

Te' sukcesy, wraz z wyraź­
nym ilościowym wzrostem za­
wodniczek i zawodników nastra­
jają optymistycznie jeśli chodzi 
o obrany kierunek- pracy.

-Najpoważniejsze braki wy-, 
stępują- w tej chwili zdaniem 
tow. Malczewskiego w zakresie 
szkolenia, w zakresie realizacji 
i kontrą!i programu szkolenio­
wego. Na- ten odcinek decydu­
jący o dalszych wynikach trze­
ba teraz zwrócić specjalną u- 
wagę. Czeka nas dalej praca 
nad szkoleniem kadry sędziow­
skiej. Uporządkowania wymaga 
również sprawa sprzętu, sprawa 
rozbudowy wytwórczości 'kra­
jowej na potrzeby masowego 
narciarstwa. Tematy te zasy- 

Jgliąlj^wąne tylko w paru gjor 
wach" należałoby w • podsumo­
waniu ■ sezonu szczegółowo za­
nalizować I wyciągnąć w każdej, 
sprawie konkretne wnioski."

E. Strzelecki

3. Szulc. Gw. — 1:16,3, 4. Bemówna

miii ecikm poza granicami Kra- nych rywalek< gdyż są one d0PiC. 
ju. Cenne rekord}7 Kleminskiej. | ro w trakcie poznawania pierwszych 
Mrozówny. Milnikielówny, Gell- liter alfabetu skoków do wody.
nerówny. Steciuka. Bonieckiego. 
Kędzi i Jaśkiewicza — znajdu­
ją się na dobrym europejskim 
poziomie. Jeżeli do tych rezul­
tatów dodamy wyniki utalen-
towanej młodzieży, która nie . wicz.

Stanisław Pękała

FINAŁY III DNIA
Mężczyźni:
200 m st. przblet. 1. Boniecki, Wl. 

— 2:34.4 (rekord Polski). 2. Jaśkie-
Stal — 2:34.6, 3. Kędzia. Ogn.

2:39,9, Stelmarzczyk, CWKS 
Lutomski. Sp. — 2:41,7,rzadko degradowała znanych 

■ zawodników, jeżeli powiemy, że _________
wyraźna poprawa nastąpiła we , zoo m st. motylkowym i. Cichoń- 
wszrstkich prawie stvlach i na ;ski’ Gw- — 2:47.8. 2. Dobrowolski, .„-„„..♦i -uj* “u u Oen. — 2:52.9. 3. Steciuk. Gw. — u^zjstkich dystansach — bę- ! 2:53,9, 4.Jaworski, cwks — 2:55,4. 

Lotnik W-wa Gwardia Byd . ^i^niy mieli pełny obraz spor-: 5. Kraska, stal — 2:55,9, 6. Keicr, 
9*4 (O-’?) " i towego sukcesu pływaków w i stai — 3:01.3.

Ogniwo Tarnów — Górnik '"^sic ostatnich mistrzostw.
Bytom 1:1 (1:1). I W szlachetnej rywalizacji mię- H:58,7, 3. Lewicki, stal — 5:02,5, 4

Górnik Wałbrzych — Spójnia ‘rJzvzrzeszeniowej pierwsze miej- ” a:02.6. 5. Kowalski,tu.,. 0.0 /1 .m 1 • i /- «• 1 . • • \ CWKS — 5:08.3 (rekord Polski ju-n -wa 3.2 (1:0). « sce zajęła Gwardia, której tre-; niorów). 6. Krokoszyński, Gw.-5:20.5.
Włókniarz Kraków — Kole- i nerzy i pływacy dzięki dobrej so m z granatem 1. Belczyk, ogn 

jarz, Leszno 5:2 (3:1). । opiece uczynili olbrzymi skok । 0:3t,2. - - ■ ■ -

Ogn. 1:17.0, 5. Ziółkowska, AZS — 
1:22,1, 6. Kowalewska, Sp. — 1:22,6.

200 m grzb., 1 — 2. Gellner, Gw. 
2:52,9 (rek. Pblskl Jun. I sen.) i Mil- 
niklel’ Bud., 2:52,^ (rekord Polski)» 
3. Kirchner.:Stal 3:02.1, 4. Przyboro- 
wleź, Sp. — 3:05,0, 5. Gryszcz5’kówna 
Urszula, Bud. — 3:10,7, 6. Kamiń­
ska. Kol. 3;11,1.

2oo m klas. 1. Mrozówna. Kol. — 
3:06,0, 2. Gryka. Kol. — 3:07,0, 3. 
Malinowska, Wł. — 3:08,6 4. Zwlerz- 
chaczewska. CWKS — 3:14,1, 5. 
Ronczewska,‘Gw. — 3:15,1, 6. Kubik 
Gw. — 3:33.2.

100 m motyl. 1. Gryszczyk, Gw. — 
1:26,9. 2. Dobranowska, Gw. — 1:23.3, 
3. Klemlńska, stal — 1:28,3 (r. P. 
młodz.), 4. Kurek. Gw. — 1:30.0. 
5. Pogorzalek, Bud. — 1:30,4, 6. Ce­
dro. Stal — 1:323.

4 X 100 m zmień. 1. Gwardia I

Zaeięiy 
pofedynek
Imsna
z Rmr 6SB 
na Krokwi

ZAKOPANE 29.III (teL wt). 
Skoki stały pod znakiem dra­
matycznej walki. Stanisława 
Marusarza z doskonałymi Cze-

(GeHnerówna, Gryszczykówną R. choslowakami Remsą Fe-tuennerowna, vryszczyKOwna m., .. -- . - . . .
Kubikówna, szulcówna K.) - 5:31,6 |hxem.. Nasza młodzież, która ro­

Górnik

Włókniarz Łódź — Gwardia j naprzód. Sukces Gwardii jest ! iel'n^ 
Lublin 3:1 (1:1). i pełny i zasłużony. Niech praca ; 0:34,4.

Kolejarz W-wa —— nwarrtin

Paluch, AZS 0:31.2, 3. Pro- 
— 0:31,6, 4. Zimny. CWKS

5. Buczkowski, Ogn. —

Gwardia
Kielcc 3:1 (2:0).

OWKS Bydgoszcz — Stal 
snowiec 0:1 (0:0).

TABELA
1. Kolejarz W-wa
2. Górnik Byt.
3. Włókn. Kraków
4. Ogn. Tarnów
5. Wlókn. Łódź 
G. Górn. Wałbrz.
7. Stal Sosn.
8.

10.
11.

14.

Kol. Leszno 
Gwardia Bydg. 
OWKS Bydg. 
Gwardia Kielce 
Gwardia Lublin 
Lotnik W-wa 
Spójnia W-wa

So-

gwardzistów będzie wzorem i I 260 m żab. 1. Nlkodemskl, Wl. — 
„___________ 1 2:49.2. 2. Kuklok. Bud. — 2:49.2, 3.przekładem dla mnich Zrze- Polom?1.^ stal _ 2-53 3, 4. Gorz- 

szeń, by następne mistrzostwa . kowski. Kol. — 2:53.4, 5. Mariań-

(rekord Polski). 2) Stal I — 5:44,8. 
3. Budowlani — 5:47,6, 4. Gwardia II 
— 5:52.5, 5. Ogniwo — 5:57,0, 6. 
Gwardia ITI — 6:15,5.

Skoki z trampoliny —‘1. Chrząsz- 
czówna (AZS) — 102,39 w klasie 
II — I. Fuchsówna (Włókn.) — 49,62, 
2. Skopek (Bud.) — 39,73.

Punktacja ogólna pływackich mi­
strzostw Polski 1. Gwardia — 236 
pkt., 2. ogniwo — 192 pkt., 3. Stal 
— 154,5 pkt., 4. Budowlani — 146,5 
pkt., 5. — 6. Kolejarz i CWKS — 
101 pkt., 7. Włókniarz — 44 pkt.« 8.

kowała tak duże nadzieje, nie’

azs — 40 pkt., 9. spójnia 
10. Górnik — 0 pkt.

— 30 pkt,.

Marsze Szlakiem Gen. Świerczewskiego zakończone
Sukces drużyn LZS i Gwardii

RZESZÓW 29.3 (tel. wl.) Widzenie uzyskała drużyna Gwar- 
niedzielę zakończone zostały ‘ dii III. z czasem o 2.09 min. 
marsze patrolowe ..Ostatnim j lepszym od zawodników, wsi. W 
Szlakiem Bohatera - Rewolucjo- ' zespole LZS zasłabł jeden z 
nisty gen. Karola Świerczew-i uczestników na 2 km przed me- 
skiego“. Na mecie oczekiwały ; tą i koledzy musieli go prawic- 
na zawodników tłumy miejsco-; donieść — co wpłynęło natural- 
we i ludności, które wzięły na- i nie na pogorszenie wyniku, 
stepnie udział w uroczysto-; Na drugim już jednak eta- 
ściach, zorganizowanych dla ; pie ze Strzyżowa do Krosna 
uczczenia 6 rocznicy śmierci 1 (38 km) LZS-owcy nadrobili za- 
Generala Waltera.- i ległości i w punktacji ogólnej

--------------- --------zyskali przewagę 2.8 sek. zdo-Po raz piąty z kolei zwycię­
stwo na trasie Rzeszów — Ja­
błonka odniosła 1 drużyna LZS 
Z każdym etapem powiększała 
one swą przewagę nad pozo-Ulic — 5”.- , . .stałymi zespołami. Na każdym 
etanie iei patrol z numerem :

bywając czerwone koszulki li­
derów- O ile drużyna LZS sta­
ła się od II etapu zdecydowa­
nym faworytem (oto jak wzra-
stała jej przewaga^ po (Jll eta- 

etanie" jef patrol z numerem : pie w Sanoku 13.o5 sek po IV 
6“ pierwszy przybywał na etapie w Lesku - 1 < 28). o tyle 

mete Owacyjnie witany przez bardzo ciekawą walka o dru- 
ttumy publiczności, a przede ^ miejsce toczka sle między 
wszystkim ‘wiejską młodzież. , Gwarć ą 

Po pierwszym etapie prowa- Gwardia

miejsce do drugiego etapu włą­
cznie. w Sanoku jednak AZS 
okazał się już o ponad 6 mi­
nut lepszy i zdecydowanie wy-
przedzil

LZS r

gwardzistów.
punktacji drużynowej:

— 15:2.9.58. 2. AZS AWF

4. Gwardia Tl — 16:16,30.
GDAŃSK 29.3 (tel. wł.) Na terenie 

całego woj. gdańskiego odbyły się 
marsze patrolowe organizowane z 
inicjatywy Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP i WKKF dla uczczenia pa­
mięci gen. Karola Świerczewskie­
go. Wg nieoficjalnych meldunków
ogółem startowało 
sklm ponad 33.000 
6.624 patrolach.
• Normy na SPO

IIT i AZS AWF 
utrzymała drugie I r.aik

istniała wcale i ciężar walki o 
honor naszych skoczków spo­
czywał na „dziadku", częściowo 
zaś i na ’Kuli. I oni jedni nie 
zawiedli. Na wstępie trzeba 
zaznaczyć, ’ że wszyscy na^i 
skoczkowie skakali znacznie po­
niżej swych możliwości, nie wy­
łączając samego Staszka.

Po serii, mniej lub więcej u- 
danych skoków, z których naj- 
hpiej podobał się 72,5 metrowy 
skok Gąsienicy .łóżkowego z 
AZS na rozbiegu zjawił się Fe­
lix CSR. Jedzie" bardzo szybko 
na próg, silne wybicie, piękny 
lot l mistrz Czechosłowacji lą­
duje na 75 m, nota 107,5 pkt. 
Jako czwarty za nim rusza 
Remsa CSR. Znów silne wybi­
cie i 77,5 m, nota 108 pkt. Glass 
NRD osiąga 72 m.

Kula oddaje najpiękniejszy 
skok dnia, jednak jest to tylko 
70.5 m, a co za tym Idzie nie­
wielka nota 104 pkt. Melich . 
CSR nie ustał skoku, przewra­
ca się i wycofuje z konkuren­
cji. Kowalski oddaje skok zu­
pełnie bez dynamiki i stylu. 
Roją Gąsienicę trener wycofuje 
z dalszej serii skoków.

W tym stanie rzeczy jasne 
było, że tylko jeszcze Staszek 
może walczyć z Czechami o

•'l

v 5“ i

w woj. gdań- 
uczestników, w

uzyskało 18.235
uczestników. Z poszczególnych po­
wiatów najlepiej wypadły marsze 
.w Gdańsku —. 7.115 uczestników, w 
Gdyni — 5.670 oraz w Elblągu — Pierwszy w życiu tytuł mistrza 1 rekordzisty Polski na 400 m grzb. — 5:33,3 to wynik długo­

trwałej nracv Kędzi (Ogniwo Wrocław) 1 jego trenera Bemówny Fot. E. Franckowiak

pierwsze miejsce. Toteż gdy 
stanął na rozbiegu — stadion 
zamarł w oczekiwaniu. Wresz­
cie jedzie. Cos jakby go zatrzy­
mało. Wybija się silnie, ładnie 
leci, pewnie ląduje na 76 me­
trze, nota 106. a więc gorsza od 
Czechów. W drugiej kolejce po­
prawił się znacznie Kowalski, 
.który za skok 75,5 m 'otrzymał 
notę 106 pkt. Kula skacze 71 m. 
Felix 71,5 m- Bardzo dobrze 
wylądował na 74 m Węgier Me- , 
zo. Remsa CSR w przepięknym 
stylu śkacze 77 m, nota jeszcze 
wyższa niż poprzednia — 109,5 
pkt. ,;Dziadek“, mimo,' > że nie 
jest w swej normalnej formie, 
oddaje piękny skok 76,5 m, no­
tą identyczną z Remsą 109,5 pkt.

Trzecia kolejka skoków to jui 
tylko walka: Remsa_— Staszek 
GMarusarz. Remsą - prowadząc po 

rugiej kolejce skoków z 2 pkt,
(Dokończenie na str. 3)
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przegląd sportową

Z dyskusji korespondentów Przeglądu Sportowego
Będziemy teraz pracować lepiej..

Działaczki sportu wiejskiego 
o pracy LZS

Poniżej podajemy fragmenty 
głosów w dyskusji, jaka się wy­
wiązała na I Ogólnopolskim 
Zjeździe Korespondentów Prze­
glądu Sportowego w dn. 22 mar. 
ca br.

Korespondent Zakręt z Elblą­
ga stwierdził, że Zjazd ma wiel­
kie znaczenie dla dalszej, pracy 
zarówno jego jak i innych kole­
gów — korespondentów, gdyż 
daje wytyczne do niej i wzmac­
nia więź z redakcją. Podkreślił 
również ogromną rolę korespon­
dentów jako aktywu społeczne­
go, aktywu, który musi być a- 
wangardą walczącą o. przełom 
w sporcie. Od pracy korespon­
denta sportowego zależy mię­
dzy innymi w jakim stopniu

przełom ten będzie się dokony­
wał. Dlatego pracę korespon­
denta musi m. inn. charaktery- 
zować.czujność na wszelkie kno­
wania wroga klasowego, który 
także i w dziedzinie sportowej 
stara się działać na szkodę.

Paroma ciekawymi uwagami 
na temat formy nadsyłanych no­
tatek podzielił się z zebranymi 
kol. Kozłowski z Wolsztyna, je­
den z najstarszych (stażem, nie 
wiekiem), korespondentów Prze­
glądu Sportowego. Na podstawie 
własnej praktyki stwierdził on 
mianowicie, że nie trzeba w jed­
nej korespondencji poruszać

O KONIECZNOŚCI zaktywizo­
wania pod względem spor­

towym dziewcząt wiejskich, 
których dotąd zbyt małą liczbę 
widzieliśmy w LZS-ach, mówi­
li wszyscy mówcy i dyskutanci 
na I Krajowej Konferencji

Głosy w dyskusji na konferencji LZS
wiatowej Rady LZS jest jesz­
cze niedostateczna. Na 111 
gromad mamy tylko 39 LZS. 
To stanowczo za mało. Rada 
Powiatowa a szczególnie jej

Barbara Wiktor poruszyła za­
gadnienia dotyczące młodzieży

Echa Zjazdu
korespondentów

5 razy naj...
Najlepiej zorganizowany zjazd 

ze wszystkich, w ’ których do­
tychczas braliśmy udział —mó­
wili korespondenci o I Zjeź­
dzić Korespondentów Przeglądu 
Sportowego. — Dlaczego? „Zjazd 
byt nie tylko wartościowy, ale 
i atrakcyjny: żywa i treściwa 
narada, wycieczka autokarami 
po Warszawie, seans filmowy, 
nagrody i wiele niezapomnia­
nych wrażeń. A co najważniej­
sze nie było żadnych spóźnień" 
— twierdzili korespondenci.

Najpopularniejszym korespon­
dentem wśród uczestników Zja­
zdu był Józef Zbigniew KUŚ z 
Bielska-Białej. Nazwisko jego 
znane było wszystkim. Nic 
dziwnego! Jest to nasz przodu-

Sprawozdawczo 
Zrzeszenia Ludowe
Sportowe.

Wyborczej 
, Zespoły

aktyw 
sam

autochtonicznej.
— Sport odgrywa wśród niej 

szczególną rolę wychowawczą — 
młodzież ta w sporcie wykazujespołeczny (nie tylko ---------- -- .. ----- .

sekretarz) muszą się 1 pełną aktywność i inicjatywę.
Naj lepszym tego dowodem sąwciąć do pracy, kolektywnie —

przyczynić się do wzrostu sta- liczne zobowiązania, jakie na-
nu liczbowego kół i poprawy

Apel Zjazdu, słowa 
oraz w następstwie

mówców 
aktywna

ich poziomu pracy.
— Przyczyną wielu niedo-

płynęły z województwa olsztyń­
skiego z okazji ich konferencji

praca na tym polu wśród dziew­
cząt i kobiet wiejskich winna 
wkrótce dać efekty.

O tym, że teren już reagujewiele tematów. Racząj należy _ _ _ _
całą uwagę skupić na dokład-! na apel zjazdu — świadczą 
nym omówieniu jednego zagad- J meldunki z terenu, gdzie LZS-y, 
nienia. W dalszym ciągu kol.. np. w Orzeszu, omawiając 
Kozłowski wskazał na koniecz- iuchwały i przebieg zjazdu, po- 
ność docierania w swoim tere- (wzię)y zobowiązania wciągnię- 
nie do najdalszych zakątków, | cja konkretnej liczby nowych 
zwłaszcza, jeąli chodzi o wieś, I dziewcząt do sportu.
gdzie rodzi się i rozwija wiele Świadczyła też o tym posta- 
talentów sportowych. Obowiąz- wa obecnych na sali delegatek
kiem korespondenta sportowego — działaczek sportu wiejskiego, 
jest odnajdywanie takich talen- jch liczne wystąpienia na mów- 
tów i sygnalizowanie o ich ist- | njCy, sprawiły miłą niespodzian- 
nieniu. Przyczyni się to nie-1 niespotykaną dotychczas na 
wątpliwie do dalszego rozwoju | centralnych konferencjach spor- 
sportu wiejskiego, do podniesie- i towców wsi. Najbardziej jednak 
nia jego poziomu wyczynowego, godnym podkreślenia jest fakt, 

O pracy klubu koresponden- jednym z najlepszych gło-
tów robotniczo-chłopskich sów w dyskusji było przemó-
Tarnowie opowiedział zebranjTn cienie kobiety — Urszuli Kur-
kol. Czosnyka z Łęgu Tarnow-
skiego. Klub’ skupia ponad 200 i 
korespondentów, którzy pracują '

I zgodnie z planami pracy, za 
: twierdzanymi wspólpie^ w celu 
uniknięcia powtarzania się korę, 
spondencji.

korespondent, którego
korespondencje najczęściej za-
mieszczał Przegląd. Zjazd przy­
czynił się do tego, że ci, którzy 
znali dotychczas kol. Klisia z 
nazwiska poznali go osobiście.

Najwięcej znaną zawodnicz­
ką wśród korespondentów była 
Renata Baudouin z Pruszkowa,
rckordzistka Polski w 
szybkiej na lodzie na 
sie 500 m.

jeździe 
dystan-

Najmłodszy uczestnik Z jazdu
liczył 14 lat. Był nim Wojciech 
Zarnoch z Żyrardowa. Wojciech 
chodzi do VIII klasy, a naj­
starszym uczestnikiem Zjazdu 
był A. Zydroń z Mielca, który 
zbliża się do „czterdziestki".

Największym powodzeniem 
wśród korespondentów cieszył 
się karykaturzysta Przeglądu 
Sportowego Edward Ałaszewski 
(Ala). W prawdziwie warszaw­
skim tempie (1—2 karykatury 
na minutę) utrwalał na papierze 
podobieństwo naszych korespon­
dentów. A wykonał ich kilka-
dziesiąt. (San)

— rrzyc-yiLu u.,e,u. wojewódzkiej, a następnie z o-
ciągnięć jest często wroga ro- kazji .... - „
bota prowadzona na wsi. W |LZS.
dziedzinie sportu mieliśmy te- I — Musimy przyciągnąć więcej 
go jasne dowody także i w na. I kobiet do sportu — wzywały —
szej tcsi.

W moim własnym LZS-le po.

centralnej konferencji

I znana lekkoatletka mistrzyni 
I LZS skoku w dal z miejsca —■

wtarzają się błędy, które moż- । Gizela Gorzelana oraz nauczy- 
na zaobserwować w całym po- ’ cielka wiejska — Józefa Rębacz, 
wiecie. Też mamy za mało, bo I ZMP-ówkl muszą pierwsze 
tylko 29 członków LZS. Utwo- ' dać przykład — podkreślała Go- 
rzyliśmy kilkanaście sekcji, a- I rzelana.
le nie prowadzimy regularnie — Nauczycielstwo ma tu plęk- 
treningów — raczej mają one | ne pole do popisu — thimaczy- 
charakter przypadkowy — a 1 ła Rębacz. W naszej szkole pod- 
nie planowo zorganizowany, stawowej wprowadziliśmy obo-

— Nad naprawą tych blę- ! wiązkowe stroje gimnastyczne i

^SKllIIIW

sówny z Kościerzyny.
— Nie będę mówiła o osiąg- 

nięcthch, te są już poza na­
mi, ale o błędach — zaczęła 
śmiałą krytykę i analizę nie­
dociągnięć swego terenu — 
ambitna Kaszubka — prze­
wodnicząca LZS z Kościerzy­
ny. Słowa jej powitała burza 
oklasków. — Praca naszej Po-

dów, nad realizacją wytycz­
nych, jakie uchwalone zosta­
ną na dzisiejszej naradzie, 
będziemy usilnie pracować. 
Tymczasem, z rozpoczęciem 
sezonu wiosennego, pragnie­
my się jak najlepiej przygo­
tować do Biegów Narodowych. 
W związku z tym w imieniu 
wszystkich sportowców LZS 
województwa gdańskiego wzy­
wamy do współzawodnictwa 
w Biegach Narodowych spor­
towców wsi z województwa

to oswoiło dziewczęta i nawet 
ich rodziców z ubiorem sporto-

Z radością słuchaliśmy wy­
powiedzi dziewcząt, notowaliśmy 
ich wnioski i uwagi. Jesteśmy 
też pewni, że swoje doświadcze­
nia ze Zjazdu- szybko przekażą 
swym koleżankom i kolegqm w 
rodzinnych wioskach i' LZŚ-ach 
i staną się czołowymi propaga­
torami sportu wśród kobiet.

(mai)

olsztyńskiego.
Wezwanie to z

oklaskami. ...,.“,uzSu'Trzecie zwycięstwo

99 -GO lipca uciążliwy marsz do podnóży szczy- 
tu Stalina dobiegał końca.

Im bliżej celu, tym bardziej skomplikowana 
stawała się droga.

Nie było tu już jak na wstępie lodowca Fed-, 
czenko różnych nieznacznie pofalowanych prze­
strzeni. Lodowe pola zmieniły się w labirynt po­
tężnych załamań i szczelin, pokonywanie któ­
rych nasuwało coraz większe trudności.

Coraz częściej musiano pracować Czekanem 
i dokonywać nieraz karkołomnych wyczynów, 
by po wyiAbanych stopniach wydostać się z ko­
lejnej „studni" lub ślepej uliczki lodowcowe­
go labiryntu.

W połowie dnia wydostano się wreszcie na 
wysoki taras i stąd po raz pierwszy ujrzano 
cel — od podnóża do wierzchołka jak na dłoni 
widoczny był szczyt Stalina’. Widok był impo­
nujący. Na pierwszy plan wysuwała się ostro 
wystająca wschodnią grań, wzdłuż której bie-. 

: gła jedynie dostępna droga do wierzchołka.
Mniej więcej w połowie wysokości wschod­

niej grani sterczały na straży jak skamieniałe 
brytany „żandarmy", gotowe w każdej chwili 
zaatakować nieostrożnego śmiałka gradem ka­
mieni,' sypiących się z ich skruszałych cielsk.

wili ■ przenieść radlometeostację o pareset me­
trów do góry.

Okazało się jednak, że ciężkie części apara­
tury był w stanie nieść tylko Abałakow. Jego 
współtowarzysze, ponieważ rozpoczęli podejście 
bez dostatecznej aklimatyzacji, osłabieni długo­
trwałą walką z wysokością, nie byli w stanie 
ujść z ładunkiem dalej niż kilkadziesiąt me­
trów od bazy. Sytuacja ta zmusiła Abałakowa 
db podjęcia'decyzji ustawienia radiometeostacji 
na wysokości 6850 metrów, nieco niżej od ba­
zy „6900".

Gigantyczny,, pełen samozaparcia 1 poświęce­
nia1 wysiłek radzieckich alpinistów został uwień­
czony tym, że 30 sierpnia 1933 roku popłynęły 
w eter pierwsze sygnały o stanie pogody na 
wschodniej grani szczytu Stalina.

przez zebranych delegatów.

Śladem Żerania
hokeistów ZSRR

Spartakiada w Zakładach 
im. Stalina w Poznaniu

■ m KALKUJĄC plan pracy na rok 
n 1953 w kierunku dalszego uma-

I sowlenla sportu wśród członków 
| swej załogi. Bada Kół Sportowych 
: przy Zakładach Przemysłu Metalo- 
! wego im. J. Stalina w Poznaniu 
uchwaliła na swym posiedzeniu w 
dniu 24 marca br. zorganizować w

1 miesiącu maju br. Zakładową Spar- 
I takladę.
i Jej celem ma być w pierwszym 
rzędzie zmobilizowanie nowych 
członków załogi do czynnego upra-

W trzecim spotkaniu hokejo­
wym rozegranym w Oslo między 
reprezentacją Moskwy 1 repre­
zentacją Norwegii zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli hokeiści 

। Moskwy — 5:2.
Tak więc wszystkie trzy spot-Udział w Spartakiadzie wezmą 

członkowie 13 kół oddziałowych o- kania hokeiści radzieccy roz-
raz 2 podopiecznych SKS-ów. Pun- । , __ .. „
ktacja Spartakiady przeprowadzona । strzygnęll na swoją korzyść U- 
będzie kolami w poszczególnych dy- ; zyskując ogólny stosunek bra- 
scyplinach sportu oraz łącznie, przy !
czym koło czy SKS, które zdobę- 1 niek 23;4.
dzie największą ilość punktów w da. 
nej dyscyplinie sportu zdobywa ty-
tul mistrza Spartakiady w tej dy- i
scypllnie, a koło czy SKS, które
zdobędzie największą ilość punktów ,
w ogóle — tytuł mistrza Spartakia- i 
dy Zakładów Przemysłu Metalowe- >

208 aktywistów
turystyki* wiania sportu,, celem przygotowania ________ _____ ___  ________

I ich do wydajniejszej pracy nad wy- | go im. Józefa Stalina w Poznaniu Korespondentka W. Rybka z To- i konaniem planów produkcyjnych. | na rok 1953. 
runią przywiozła ze sobą na Spartakiada będzie przeglądem do- punktowany będzie czynny start 
zjazd. Jako dokument Żywot- : tychczasowego dorobku na odcin- każdego uczestnika z tym, że w , «j.»-----—--------—------—
„ot ęKSI krnniłr.1 «Portowym i równocześnie ucz- konkurencjach Indywidualnych zdo-nej pracy swego SKS kronikę Mn,em S ię? iMJ bywca j mleJsca otrzymuje,

koła j I Spartakiada Zakładów Przemy- | punktów odpowiadających li- UJ W arSZcUDBC
rys. E. Ałaszewski Metalowego im. J. Stalina w Po- j cztje w 0Róle w niej startujących, I 

I znaniu winna stanowić moment j a ostatni j pkt,» natomiast w kon- ; 1

na naradzie

, , , . i przełomowy w dotychczasowej dzla-Obecnie przy klubie organizu- tainości oddziałowych kót sporto- 
je się sekcja korespondentów j wych. Do jej właściwego przepro- 
sportowych. Członkowie jej bę- , wadzenia oraz dla nadania jej torm 
rta wcnólnie omawiać tematy ««Powiadających naszym zakładom, aą w spoinie oman lac tematy, rada Ró| sportowej, wzywa wszyst- 
kazdy z nich będzie pisał o in- I kich swoich członków, rady kół

Korespondenci 
o Zjeździe...

Jako jedyny korespondent z 
terenu Opolszczyzny, uczestni­
czyłem w Zjeździe Korespon­
dentów Przeglądu Sportowego. 
Po raz pierwszy w swym życiu 
miałem możność zwiedzenia tu 
szybkim tempie odbudowującej 
się naszej socjalistycznej stoli­
cy.

Cieszę się, że mogłem poznać 
moich kolegów — koresponden­
tów, przybyłych ze wszystkich 
stron Polski. Na Zjeździe do­
konaliśmy przeglądu naszych 
osiągnięć, całego naszego do­
tychczasowego dorobku. Wysu­
nęliśmy i sprecyzowaliśmy no­
we, zaszczytne zadania, jakie 
stoją przed nami na drodze dal­
szej współpracy z redakcją. _

Niejeden, z nas, zabierając 
glos w dyskusji, podejmował 
szereg zobowiązań. Przyrzekali­
śmy utrzymać ściślejszy kontakt 
z redakcją, pisać więcej i le­
piej.

Myślę, że dzięki wymianie 
doświadczeń, jakiej dokonali- 
śiny na Zjeździe, będę mógł 
pracować lepiej, niż dotych­
czas. Będę się starał wykonać 
z honorem złożone na Zjeździe 
przyrzeczenia. Zjazd wskazał 
mi, jak należy pracować, aby 
być dobrym korespondentem 
sportowym.

Stanisław Brzeźniak 
Koźle

nym odcinku sportu. W sekcji i oddziałowych I sekcji centralnych 
swej korespondenci będą mieli ■ do natychmiastowego rozpoczęcia , ,___ _ _____________ przygotowań do Spartakiady, da po-oparcie 1 ochronę przed biuro- dCjmowan[a zobowiązań produkcyj- 
kratyzmem, będą również mogli nych, społecznych i sportowych.
pomagać sobie nawzajem i wy-| Program Spartakiady obejmuje 
mieniać doświadczenia. O pracy ,
i niedociągnięciach korespon- > (walka na bagnety), piłka nożna,

Plan szturmu szczytu Stalina w krótkich sło­
wach przedstawiał się następująco: po pokona­
niu drogi poprzez „żandarmy" stworzyć kilka 
kolejnych baz wypadowych na wysokości 5.600, 
5900, 6400, 6900 i 7100 metrów, skoncentrować 
w tych bazach niezbędną zapasową ilość żyw­
ności i po wniesieniu na możliwie największą 
wysokość radiometeostacji rozpocząć szturm 
wierzchołka. Zgodnie z ustalonym planem po­
winno było to się stać w połowie sierpnia, czyli 
mniej więcej w 40 dni po osiągnięciu po raz 
pierwszy przez czołówkę oddziału numer 29 pod­
nóży szczytu Stalina.

Już sama długość zaplanowanego okresu 
przygotowawczego mówiła za siebie.

Pomijając trudności jakie musiell zwalczać 
alpiniści torując drogę'wzdłuż grani szczytu, do­
starczenie zaopatrzenia do jego podnóży też nie

31 sierpnia temperatura spadla do minus 25 
i zaczął padać śnieg. Do południa alpiniści wy­
czekiwali polepszenia się pogody w swoich na­
miotach, nie widząc jednak poprawy postano­
wili sprawdzić przynajmniej czy działa' usta­
wiona przez nich radiometeostacja. Stacja nie 
pracowała. Wciągnęli więc ją do namiotów i ro­
zebrali na części. Grabiejącymi z zimna palca­
mi usunęli defekt i po zmontowaniu ustawili 
na poprzednim miejscu.

Wobec konieczności jak najdalej posuniętego 
oszczędzania malejących zapasów żywności i pa­
liwa odżywiano się tylko 2 razy dziennie. Alpi­
niści doskonale zdawali sobip sprawę z tego, że 
w tej ciężkiej długotrwałej pracy przygotowaw­
czej, los podejścia zależy obecnie od ich woli 
i cierpliwości. Wycofanie się na dół w tej chwili 
równoznaczne byłoby z rezygnacją z dokonania 
podejścia w tym roku w ogóle, gdyż na podjęcie 
nowych usiłowań nie starczyłoby już ani sił 
ani czasu. Lato przecież miało się ku końcowi, 

Minęła jeszcze jedna doba.

należało do najprostszych.
I Data planowanego rozpoczęcia szturmu zo-
I stała jednak nieoczekiwanie przesunięta. Radio-
meteostacja do podnóży szczytu Stalina została 
dostarczona dopiero 20 sierpnia tak, że wymarsz 

I grupy szturmowej planowany na połowę sierp- 
1 nia nastąpił dopiero 22. Zdobycie zaś wierzchoł-

W niedzielę odbyła się w Warsza-
kurencjach zespołowych zwycięska Wje jęra|owa Narada Aktywu Tury- 
drużyna otrzymuje 150 a ostatnia 5tyW KwalifikowaneJ pTTK Nara.

W celu wyłonienia przez poszczę'- da obesłana została bardzo licznie: 
gólne koła oddziałowe swych re- | na salt znalazło się 208 aktywistów 
prezentacji, przeprowadzą one w terenowych turystyki pieszej, wod- 
ciągu miesiąca kwietnia 1953 t. eli- nejt górsko-tatemickiej i kolarskiej, 
mlnacjc wewnętrzne do centralnej : a . ,ui . ..Spartakiady. Poszczególne kola od- | reprezentanci Okręgów PTTK otaz 
działowe i SKS-y mogą wystawić:, zaproszeni goście. Uwagę zwracała 
do konkurencji indywidualnych po ■ nieobecność reprezentantów CRZZ
5-cIu reprezentantów, do zespoło­
wych — po jednej drużynie.

Spartakiada umożliwi każdemu । 
uczestnikowi, w czasie jej trwania {

oraz ZSCh, bezpośrednio zaintereso­
wanych sprawami turystyki i krajo-

1 jbvl | (Walna Di D3pnevy), P1IK2 nożna, I, »* czasie jej uuaiua
dentów sportowych Informuje ' koszykówka, siatkówka, pływanie, ! zdobycie wszystkich niemal norm : 
mieszkańców Tarnowa „Błyska- ! tenis stołowy, kolarstwo, elmnasty-1 na odznakę spo, oraz zdobycie kia- i 

. ' k»- lucznictwo, piłka ręczna, sza- sy sportowej.wica sportowa", która jest wy­
wieszona w widocznym miejscu, 
gdzie cieszy się dużym powo­
dzeniem.

Kol. KUŚ z Bielska mówi! o 
poważnych zadaniach, stojących 
w terenie przed koresponden­
tem sportowym. Mieszkańcy o- 
środków mało usportowionych 
na ogół nie interesują się zbytnio 
sportem. Do korespondentów na-

iży więc uświadamia-
nie obywateli, o zadaniach na­
szego, socjalistycznego sportu, 
który daje zdrowie, hart i przy­
gotowanie do pracy i obrony 
Ojczyzny. Teren musi być zdo-
byty dla sportu i kultury fizycz-
nej i korespondenci 
zdawać sobie sprawę.
gromna rola przypada im na 
tym odcinku.

chy, dźwiganie ciężarów, tenis. (OL)

ka szczytu miało nastąpić 27 sierpnia.
Okres ustabilizowanej dobrej pogody straco­

ny został przez to bezpowrotnie i wyruszający 
na szturm, zdani byli na łaskę lub niełaskę ka­
pryśnej już w tym okresie zazwyczaj pogody.

Nie wstrzymało to jednak odważnych, radziec­
kich alpinistów.

Mimo piętrzących się na każdym kroku trud­
ności i znacznego osłabienia ludzi spowodowa­
nego systematycznym niedoborem tlenu i wiel­
kim wysiłkiem fizycznym początkowo nic nie 
zapowiadało poważniejszych odchyleń od usta­
lonego planu. Aż nagle 24 sierpnia stało się 
nieszczęście.

W czasie pokonywania szóstego „żandarma" 
potrącony niechcący przez idącego przodem 
Abałakowa kamień, zmiażdżył dłoń u lewej rę­
ki Guszczynowowi.

W rezultacie ten doświadczony alpinista mu- 
siał zrezygnować z dalszego uczestnictwa 
w szturmie i tym samym w grupie poza Abała-

Obrady Plenum 
Sekcji Wioślarskiej GKKF

Referat o zadaniach turystyki kwa 
nitkowanej PTTK na sezon wiosen­
no-letni 1953 r. wygłosił sekretarz [ 
ZG PTTK Cepulis.

Po referacie rozwinęła slq ożyw'.o-, -;_ . , z’ : iedneeo teina dyskusja, w której przedstawi- ! kOMem nie Dyio juz ani jeanego tej 
i ciele terenu poruszyli najbardziej miary, zahartowanego i co najtvazmejsze 
i aktualne zagadnienia, jak ściślejsze tecznie zaaklimatyzowanego na dużych 
। powiązanie współpracy poszezegól- ....
[ nych działów turystyki kwalifiko- 
! wancj, udostępnienie turystom '

kościach- wspinacza.

samej 
dosta-
wyso-

W niedzielę, ZS marca, odbyło się 
w Warszawie plenarne zebranie Sek­
cji Wioślarskiej GKKF. Plenum to 
miało doniosłe znaczenie dla nasze­
go sportu wioślarskiego, rozpoczęto 
ono nowy etap Jego rozwoju. Do­
tychczasowa praca sekcji obciążo­
na była wielu błędami i pozostałoś­
ciami .dawnego PZW — kilka mie­
sięcy temu władze jej się rozpadly 
1 tylko nieliczna grupka działaczy 
z tow. Borkowskim na czele konty­
nuowała ' dalsze prace.

i schronisk częstokroć zajętych 'przez . , . . . ,
zrzeszeń sportowych związków za- n;,oby postronne, wiecznie aktualny Odchylenie od planu zwiększyło Się. zo 
wodowych, co wybitnie hamuje prob'|em dostarczenia taniego i do- nja alpiniści ciągle znajdowali się jeszcze na 
prace i dalszy rozwój wioślarstwa. I brego sprzętu oraz usprawnienie ......ni.nzPj cąnn metrów W drodze na SZCZVt Niestety, glosow tych nie usłyszeli akcji jego wypożyczania. Wiele u. "sokosci oąuo metrów w oroaze iia 
zaproszeni przedstawiciele wydziału wagi poświęcono konieczności lep- ' Gdy rano, 29 sierpnia JUZ tylko Sześciu atpi- 
KF CRZZ I Bad Głównych Zrzeszeń, . Szego dotarcia do zakładów pracy nistów rozpoczęło podejście do bazy „6900". 
którzy oprócz AZS i CWKS, nie oraz niniejszego powiązania się z; n riPrnne obłoki W córze nrze-przybyll na plenum. Frekwencja w | ZJIP .szczyt przysłoniły ciernue uuiuni. suizc
ogóle nie była liczna - stanowiła । dokonanlu podsumowania dy- mykały postrzępione chmu y; 
50 proc, przewidzianych uczestnl- _ .। skusji przez sekr. CepuUsa, wice-1 

Podsumowania dokonał dyr. Wie- prezes PTTK Włodek wręczył kil-:
czorek, stwierdzając, że obrady po­
toczyły się właściwymi torami, a !
działacze wykazali prawdziwą tros-! s:e złote

no„.:nni Na plenum przeprowadzono suro- 
, wą krytykę minionego okresu, ana-jak o- , Hzowano i wyciągano wnioski z po- ------  ---------------

-- pełnionych błędów, nakreślono kie-1 iż powzięte uchwały 1 postanowię-1

W czasie dyskusji wielu ko­
respondentów, pragnąc podnieść 
poziom swej pracy oraz przy­
czynić się do usprawnienia pra­
cy działu, podejmowało zobo­
wiązania. Treścią ich było prze­
ważnie podnoszenie jakości nad­
syłanych notatek, zacieśnianie 
kontaktu z redakcją, oraz wer­
bowanie nowych koresponden­
tów dla Przeglądu Sportowego.

’ (Mag)
Wróciłem ze Zjazdu pełen 

wrażeń i pełen nowego zapału 
do pracy. \

Jeszcze raz składam z całego 
serca podziękowanie redakcji 
za umożliwienie mi wzięcia 
udziału w tym Zjeździe i za 
wielką serdeczność i gościnność 
z jaką spotykaliśmy się na każ­
dym kroku ze strony redakcji 
i gości. Bardzo też cieszę się 
nagrodą ■— rakietą tenisową.

Sam Zjazd dał mi więcej na­
wet niż się spodziewałem. 
VJszystko było ciekawe, intere­
sujące. Byłem już 4 razy w 
Warszawie i za każdym razem 
podziwiam tempo w jakim ro­
śnie nowa stolica. Podziwiałem 
również Pałac Kultury — dar 
naszych przyjaciół.

Jednak mam i drobne uwagi, 
a mianowicie: za krótki czas na 
dyskusję, tyle przecież spraw 
jest do omówienia, no ale odro­
bimy to na II Zjeździe.

Musze samokrytycznie stwier­
dzić, że'teraz po Zjeździe widzę, 
że moja dotychczasowa, praca 
miała jeszcze wiele braków, po­
winienem się’ więcej intereso­
wać sportem wiejskim i w 
związku z tym złożyłem zobo­
wiązanie.

Dumny jestem, że zająłem II 
miejsce wśród korespondentów 
Przeglądu, dumny też jestem, 
że przez swoją pracę, przez 
swoje krytyczne korespondencje 
mogę wpływać na rozwój spor­
tu w swoim terenie.

Brunon Dompke .
Kartuzy

slerp-

aaaj*. "*“ i Następnego dnia, 30 sierpnia o kontynuowa-
kunastu zasłużonym turystom pierw I niu podejścia nie mogło być mowy. Dookoła 
sze złote odznaki Turystyki Pic-1 gęsta mgła. Widoczność nie przekraczała

kę 2 zrozumienie, które gwarantuj, ; szej. : 5 metrów. Zdecydowano. Z grupy sześciu ludzi,
--------- - -------  —. , Lż uchr-niy i odczytaniem 1 uchwaleniem tre- łr7ech chorrch i osłabionych zejdzie najpierw runek dalszego działania.-------------- : nia mają pełne możliwości realiza- ll/*cyu , . “ . . _ . . . /1_— W .walce o przełom w dziedzinie j cjl. Na koniec w imieniu GKKF/d hstu do Prezesa Rady Minutro . bazy ,.6400 gdzie pozostał namiot 1 trochę 
kultury fizycznej 1 sportu — po- wręczył on dyplomy uznania 22 naj- Bolesława Bieruta, zakończono a następnie — Stopniowo W dół- do
^«’b7S szczytu glównej tbar- Aba’akow
Siane, raimy szczególnie dużo do; skład prezydium sekcji przedsta- i laradv nrobocze DOMcz^tól- z towarzyszami pozostanie W OCZekiwa-
zrobienia. Musimy
letnie zaniedbania, musimy podcią­
gnąć cały sport wioślarski do pozio­
mu naszej czołówki, przy Jednoczes­
nym Stałym jej postępie naprzód.

Liczne tezy postawione w refera-

odrobić wielo- wFa^sIę^SApMą^ >
-------------- i wVneJ. na JtóJ?cV

Budny (ZG zim, Cepek (Ogniwo): ; ?a^re’^owano ^da “a®

i™jS 'kwSiUci niu na najbliższą możliwość podjęcia dalszej

(Kr.) I bliższy okres. (T)

drogi na szczyt.
Pozostali w bazie „6900“ ludzie, korzystając 

z chwilowego polepszenia się pogody postano-

Następnego dnia rano Abałakow długo o4« 
grzebywał zasypane doszczętnie wejście do 
namiotu swych współtowarzyszy. Wydawało 
mu się, że pogoda się zmienia: widoczność 
znacznie się polepszyła. Od czasu do czasu w 
„okienku" pomiędzy przewalającymi się nad 
szczytem chmurami majaczyła ostra grań wierz­
chołka. Tak minął jeszcze jeden dzień. Nadcho­
dziła piąta noc pobytu alpinistów na wysokości’ 
6900 metrów. Z ciężkim sercem oczekiwano na­
stępnego dnia. Czyż jednak złośliwa pogoda 
zmusi ich do odwrotu..: teraz... kiedy pozostało 
zaledwie 500 metrów w linii pionowej?!...

3 września 1933 roku powitał wydostających 
się spod zasypanych śniegiem namiotów alpi­
nistów radzieckich •— promieniami słońca.

Na niebie nie było ani chmurki. Było bardzo 
zimno. Abałakow zdecydował się na przedsię­
wzięcie próby podejścia na wierzchołek szczy­
tu Stalina z jednym ze swoich współtowarzy­
szy. Trzeci nie miał już sił; trudy ostatnich dni, 
długotrwale przebywanie na tej niesamowitej 
wysokości zrobiły swoje — zachorował. ’

Tylko dwoje ludzi opuściło malutki zasypany 
zwałami śniegu obóz „6900". Po pewnym czasie 
Abałakow szedł już sam. Jego współtowarzysz 
po przebyciu ciężkich kilkuset metrów musiał 
zrezygnować z dalszej drogi.

Abałakow bardzo powoli lecz bez przerwy po­
suwał się do przodu.

Rozpoczął strome podejście prowedzące ku 
grani wierzchołka. Abałakow zdobywał metr po 
metrze.

Oto na drodze stanęła głęboka rozpadlina. Wy. 
korzystając nawiany ze śniegu naturalny mo­
stek, i próbując jego trwałości Czekanem, alpi­
nista ostrożnie przedostał się na •''drugą stronę. 
Znów strome podejście, .jeszcze jedna przeszko­
da i wreszcie grań prowadząca ku wierzchoł­
kowi została zdobyta.

Na przebycie tego odcinka drogi Abałakow 
stracił 5 godzin czasu.

Słońce chyliło się już ku zachodowi gdy nie­
zmordowany alpinista rozpoczął ostatnie podej­
ście dzielące go od południowego wierzchołka.

Przewiany tfim był twardy, jak skala, toteż 
należało nałożyć raki.

Gdy do celu pozostało już tylko kilkadziesiąt 
metrów krańcowo wyczerpany Abałakow zwalił 
się jak kłoda na śnieg...

Na podstawie książki E. Bieleckiego 
„Szczyt Stalina" — opracował Gotym

(c.d.n.)
cle potwierdzone zostały głosami w .
dyskusji. Wypowiadali się trenerzy j
I działacze oraz zawodnicy — To- , 11«

świata w hokeju na lodzie
gólnle wszyscy podkreślali brak I 
zainteresowania 1 opieki ze strony

Zgon lózefa Zapłatki
Dnta 25 marca br. zmarl Józef Zaplatka, zasłużony wielo­

letni działacz bokserski, sędzia międzynarodowy, członek Ko­
mitetu Wykonawczego AIBA z ramienia Sekcji Boksu GKKF.

W Zmarłym sport polski tracl-oflarnego, zasłużonego dzia­
łacza.

SEKCJA BOKSU GKKF

W nocy z 25 na 26 marca I Towarzysz Józef Zaplatka 
br. zmarl po długiej i ciężkiej cieszył się wielkim uznaniem 
chorobie Józef Zaplatka, ofiar- | i autorytetem w kraju i za
ny działacz na niwie polskiego! granicą, jako wielki fachowiec 
----oddany aktywista bokserski, jeden z najlepszychsportu, oddany aktywista 
bokserski, członek Komitetu 
Wykonawczego Międzynaro­
dowej Federacji Bokserskiej.

Towarzysz Józef Zaplatka od
pierwszych chwil po wyzwo­
leniu Polski stanął do pracy 
nad odrodzeniem, podniesie­
niem z gruzów naszego pię- 
ściarstwa, zniszczonego przez 
faszystów niemieckich. Pra­
cując początkowo na Śląsku 
przyczynił się do bujnego roz­
woju boksu w tym ośrodku, 
sprawując funkcję przewodni­
czącego ŚLOZB. W roku 1946 
wybrany został do Komitetu 
Wykonawczego AIBA.

Godnie reprezentował on w 
Międzynarodowej Federacji 
boks polski, walczył o nowe­
go ducha w sporcie między­
narodowym, był aktywnym 
bojownikiem o zbliżenie mię­
dzy sportowcami całego 
świata.

sędziów ringowych i punkto­
wych, jako ofiarny, wzorowy 
działacz, oddający całe swe 
siły postępowemu ruchowi w 
sporcie.

Towarzysz Józef Zaplatka, 
którego śmierć dotkliwie od­
czuł nasz sport, a szczególnie 
pięściarstwo, nie doczekał nie­
stety ' X Mistrzostw Europy 
w Boksie, o które walczył dla 
Polski na terenie AIBA przęz 
wiele lat.

Sportowcy, działacze I sę­
dziowie pięściarscy zawsze 
będą wspominać Towarzysza 
Józefa Zapłatkę, jako jednego 
z współtwórców sukcesów na­
szego boksu, wzorowego kole­
gę, sumiennego nauczyciela 
młodych pokoleń sportowych.

Cześć Jego Pamięci
i Kolegium Redakcyjne

■ „Przeglądu Sportowego"

w ocenie bezpośredniego obserwatora
NA mistrzostwach świata w 

hokeju, które odbyły się 
w Szwajcarii, godne podkreśle­
nia były tylko dwa zespoły — 
Czechosłowacja i Szwecja. Pozo­
stałe stanowiły klasę ze Szwaj­
carią i Niemcami zach. na czele.

Poziom spotkań, które obser-

ciała oraz pięknymi strzała- I mniej trzy ze strzelonych pięciu 
mi..." ' j bramek. W następnych tercjach
Ze swej strony dodam Jeszcze bronił Zachovski, któremu Szwe. 

to. co. moim zdaniem, gwaran- 1 dzi nie strzelili ani jednej bram-

wowaliśmy, byl mocno zróżnico­
wany, a wybredna publiczność 
Zurichu 1 Bazylei przychodziła 
w komplecie tylko na mecze: cy, dzięki dość -gęstej sieci sztu- 
Czechosłowacji J Szwecji, pozo- l cznych lodowisk, 
stale zaś odbywały się przy u- 
dziale nielicznych widzów, nie- ! CSR — SZWECJA 
raz w obecności samych sędziów. •

tuje Czechosłowacji w dalszym ’ ki. „Mordercze" tempo oraz nie 
ciągu powodzenie na arenie j kończące *. ~
międzynarodowej — tj. stosun- i waków, wytrzymali Szwedzi do- 
kowo duża ilość młodszych skonale, pozwalając strzelić so-

zerw podczas mistrzostw zarów­
no z jednej jak i z drugiej stro­
ny, kończyły się niepowodze­
niem. Gdy Szwajcaria, po wye­
liminowaniu z gry kilku star­
szych zawodników zmuszona by- j 
ła wprowadzić do składu zawód- i

demicką 10:1. Te trzy drużyny 
grały jako tako, natomiast dwie 
pozostałe, Holandia i Francja, 
były kompromitujące słabe. W 
ich szeregach byli nawet tacy 
zawodnicy, którzy mieli trudno-

ników młodszych z rezerw, z 
miejsca zmiana ta odbiła się 
cyfrowo na wyniku rewanżowe-

. ści w jeżdzie, nie mówiąc już o 
poprawnym prowadzeniu krąż-

się ataki Czechóslo- I. (7:3).
go spotkania z Niemcami zach.

graczy w reprezentacji narodo- bie tylko po jednej bramce w
każdej tercji.

W końcowym efekcie Szwe­
dzi zeszli z lodowiska jako zwy­
cięzcy. pomimo że wychodząc ze 
stadionu, odnosiło się wrażenie, 
że to właśnie CSR zwyciężyła 

__ _ _______ . Szwecja — to druga drużyna, w tym spotkaniu. Drużyna 
Wyniki Czechosłowacji 1 Szwe zresztą mistrz świata i Euro-1 szwedzka znana jest z twardej 

cji z pozostałymi drużynami ■ py, 0 której warto coś powie-1 i nieustępliwej gry, a ta, którą 
kończyły się regularnie dwucy-' dzieć. W drużynie Szwecji, obok! oglądaliśmy w Zurichu i Bazy-

wej oraz doskonałe warunki lo- | 
dowe, jakie mają Czechosłowa- i

frowo. Reszta, w zaciętych bo-' młodzieży występują jeszcze i lei wprowadziła poprzez graczy 
jach walczyła o punkty. I starsi zawodnicy, którzy dzięki [ młodszych, elementy grj’ ofen-

Na pierwszy plan reprezenta- i wybitnie kolektywnej grze, nie , sywnej. w której wybija się jej
jaun v Hunni.'. j suum zuwuuiucy, Kiui^y u

Na pierwszy plan reprezenta- i wybitnie kolektywnej grze.
cii narodowych wysuwano na' razili w tej wspaniałej druży- 
rńistrzostwach Czechosłowację, i nie. Swój najlepszy mecz w fur-
Drużyna CSR jest nam dosko-1 
nale znana, a dla podkreślenia 
jej obecnej wartości i znaczenia 
w skali • światowej, przytoczę 
wypowiedzi fachowców szwaj­
carskich na lamach tamtejszego 
pisma „Sport":

„Wspaniały pokaz gry.dru­
żyny Czechosłowacji... Dru­
żyna Czechosłowacji przewyż­
szała przeciwnika zdecydowa­
nie szybkością, wspaniałą kon­
dycją, wprost kanadyjską 
techńiką pracy kija i prowa­
dzenia krążka, doskonałym 
zgraniem, bezbłędnym dribłin- 
giem połączonym ze zwodami

nieju rozegrała Szwecja z Cze­
chosłowacją zwyciężając 5:3 
(5:1, 0:1, 0:1).

Jako bezpośredni obserwator 
tego spotkania muszę 'uznać 
wyższość Szwedów w tym me­
czu, chociaż optycznie Czecho- 
słowacy mieli więcej z gry, jed­
nak Szwedzi potrafili w okre­
sie swojej przewagi w pierwszej 
tercji wykorzystać go odpowied-

najlepszy zawodnik, Śven Jo- 
hansson, oraz bramkarz Isaks- 
son.

Pozostałe drużyny z czołówki, 
Niemcy zach, i Szwajcaria nie 
reprezentują wysokiego pozio­
mu. Wskutek tego, że drużyna 
Czechosłowacji z powodu ogło­
szenia żałoby narodowej po zgo­
nie Prezydenta K. Gottwalda, 
opuściła Szwajcarię, obie te dru­
żyny wywiozły z mistrzostw pu­
chary za 2 i 3 miejsce. Niem-
cy zachodnie i Szwajcaria skła-nio cyfrowo. cy ____ ______ „________

Na marginesie tej przewagi dy swych zespołów opierały na 
należy zaznaczyć, że bramkarz zawodnikach starszej generacji, 
czechosłowacki Richter był, w którym często już brakuje kon- 
tym dniu niedysponowany I’ na dycji oraz szybkości. Próby 
swoim sumieniu ma przynaj-1 wprowadzenia młodzieży z re-

„DROBNY INCYDENT"
W turnieju B nie obeszło 

się bez „sensacji". W decydują­
cym spotkaniu o pierwsze miej­
sce pomiędzy drużynami Anglii 
i Włoch doszło do rękoczynów. 
W. drużynie angielskiej grało 
kilku Szkotów, a w drużynie 
Włoch, dla odmiany pięciu au­
tentycznych Kanadyjczyków, z 
'którymi można się było porozu­
mieć tylko po francusku lub 
niemiecku.

W drugiej tercji tego1 meczu 
doszło do wymiany ciosów po­
między dwoma zawodnikami; 
reszta z kierownikami i trene­
rami na czele nie pozostała w 
tyle. Ku ogólnej uciesze publicz­
ności, przy pomocy oddziału po­
licji, organizatorzy szybko usu­
nęli bijących się z lodu i po 
krótkiej przerwie kontynuowali 
grę, która toczyła się już w... 
„przyjaznej atmosferze". Na dru­
gi dzień ukazała się w prasie 
krótka notatka z ubolewaniem, 
ze ten „drobny incydent" zep­
suł nastrój mistrzostw.

Drużyny Włoch i Anglii były, 
niewątpliwie, najlepsze w gru­
pie B, w której grała również 
Austria, pokonana w Wiedniu 
przez naszą reprezentację aka-

ka lub strzale na bramkę.
Na mistrzostwach przekonali­

śmy się jeszcze raz, że drużyny, 
które opierają swą grę na jed­
nostkach, nie przedstawiają ża­
dnej wartości. Dlatego słuszny 
jest obecny kierunek naszego 
szkolenia, w którym założenia 
gry zespołowej odgrywają decy­
dującą rolę. .

OPINIA A. TARASOWA
W Zurichu spotkałem się ze 

znanym szerszemu ogółowi tre­
nerem radzieckim, A. Taraso- 
wem; mówił on pochlebnie o 
naszej drużynie, która brała u- 
dział w Akademickich Mistrzos­
twach Świata w Wiedniu. Tara­
sów zna naszą drużynę od 1949 
r., widział nas po raz drugi w 
Moskwie w 1951 r., a ostatnio— 
w Wiedniu. Jego zdaniem dru­
żyna nasza poważnie zmieniła 
styl gry na korzyść.

Powracając do mistrzostw 
świata muszę stwierdzić, że nasz 
ewentualny start w mistrzos­
twach w tym wydaniu, jaki o- 
glądaliśmy w Zurichu i Bazylei, 
dałby nam wysoką lokatę przed 
Niemcami zach.'i Szwajcarią.

Dla naszej Rady Trenerów 
przywieźliśmy materiał o cha­
rakterze szkoleniowym, który 
niewątpliwie będzie, tematem 
dyskusji w tym gronie.

S. Csorich 
Mistrz Sportu
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Zasłużone zwycięstwo CWKS
WARSZAWA. 29.3. CWKS — Gór­

nik R.ullłn 4:2 (3:1). Bramki dła 
zwycięzców zdobyli: Szymborski i 
Gogolewski po 2 oraz Dybała i; Wl- 
śn nwskl dla pokonanych.

Sędziował Inż. Biernacik z Kra-
kowa.

CWKS — Szymkowiak (Koźllk). 
Eiidzlń.-.kl, Orłowski, Zieliński; Wie 
czruck. Bieniek; Sąsiadek, Jankow- 
fcki. Szymborski, Gogolewski (Pu- 
hknwski), Olejnik.

Górnik — Budny. Grzegoszczyk. 
Dojczmanek, Pytlik; Zdrzałek, 
S^chs: Moj. Bożek, Szleger, Wiśnio-

Tym razem najsłabszym członem 
w drużynie wojskowych była obro- 
na, która na tle szybkich napast­
ników radlińskich; Wiśniowskiego, 
Dybały i Szlegera raziła powolno­
ścią | niezdecydowaniem. Zadowo­
lił jedynie Orłowski, ‘ ‘

Kolejarz (W-wa)- 
fiwardia (Kielce) 3:1

WARSZAWA. 29.3. Kolejarz W-wa
— Gwardia Kielce 3:1 (2:0). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Zelenay i

„„ J,;-'.;-- Umiejętnie Szularz. dla pokonanych — Mocek.
RTn nledokładne podania i Sędziował Mastalski ze Stalinogro-zasilaiaev wiacnv __ _ ____ r

Ostre strzelanie jakie urządzili w 
n eriziele napastnicy CWKS było 
wyraźnym dowodem, że atak woj-

zasilający własny napad dokładny­
mi wykopami. Szymkowiak jak 
zwykle pewny w chwytach i zde­
cydowany przy wybiegach.

Górnicy na ogół byli równorzęd­
nym partnerem w polu, jednak na­
pad Ich to właściwie jedsn zawod- 
nik — Wiśniowski, inicjator i esze- wewellzlnh .. .... ............ ,

du zbyt drobiazgowo. S
I znów kolejarze zdobyli na 

własnym boisku dwa punkty, ale... 
historia się ponownie powtórzyła. 
Na sukces kolejarzy nie złożyła się 
dobra gra' własnego ataku, lecz sła.
ba postawa obrońców przeciwnika.
Dwa błędy obrony i bramkarza

wać pliki, umiejętnie rozszerzyć
sk rzydła strzelać nie 

Rzecz jest o
iyle warta podkreślenia, że obrona

sponują 
twardo

c górników t 
sforsowania.

swobodnym
lo trud-

Obrońcy dy- 
wylcopem i

wkraczają w akcje.

miujdiur j egze- wwa oięay ____ ______________
«i ofensywnych ak_ ! gwardzistów w pierwszej połowie

cji. O He jeszcze wraz z Dybałą gry. zapewniły gospodarzom zdoby- 
rworzyl zgrany tandem, to jego ko- i cle cennych punktów. Mimo zwy- 
ledzy z przeciwnej flanki razili I cięstwa Kolejarze nie zachwycili. 
Drak.eui zgrania 1 zdecydowania ' gdyż atak w dalszym ciągu gra 
pod bramką. ; chaotycznie, bez żadnej myśli I po-

Mc.cz był szybki, twardy, ale w i za Zelenayem oraz Gawrońskim, 
granicach przepisów. Wiele zmień- ) który poprawia się z meczu na 
nych I obustronnych ataków oraz ' mecz, nie można w nim nikogo wy- 
Fzesć bramek oprócz niezliczonej i różnić. Największą s* ’ 
Hoscl strzałów, sprawiły, że wldzo- -----
wie opuszczali stadion zadowoleni.

(stp)

Ostatnie minuty gry zaderdiwaly
STALTNOGRÓD, 29.3 (tel. Wł.). — 

Budowlani (Chorzów) — Ogniwo 
(Xrakuw) 2:0 (0:0). — Bramki zdobyli 
w 8« min. Januszek, w 85 Glanz. 
Scriziowal Sieradzki z Bydgoszczy.

bwamkowy wyn’k spotkania.

nudowlani: Hajduk (Janik), Król, 
u n d 11 d a, K a rma ńsk 1, W1 eczorek, 
aulzik, Glanz. Muskała. Llzurek. 
og^lstcllrr. Olszówka (Januszek).
Ogniwo: Hymczak. (Kościółek), 

Kotzcniak, Gędłek, Gllmas, Pawli­
kowski, Kolasa. Gołąb. Pawłowski. 
Dudoń. Miśklewlcz, Radoń, Waw- 
rztislak. Trener Lanko.

Przebieg I połowy niewiele miał 
wspólnego z tym. co nazywamy pił-

nicporozumeń

spotkania.

Koszykarze 
juz trenują 
w Sofii

SOFIA, 29.3 (teL, wl.). -i Przyje­
chaliśmy do Sofii w czwartek wie­
czorem. Na dworcu witał nas przed­
stawiciel sekcji koszykówki Bu‘gar. 
fiklego Komitetu Kultury Fizycznej 
— Kostow. w piątek rozpoczęliśmy 
już normalne treningi, przeprowa­
dzając je razem z drużyną bułgar­
ską. Program dla obu drużyn zo 
stał ustalony przez trenerów buł­
garskich 1 polskich, omówiony rów­
nież został wspólny program zajęć 
kulturalno-oświatowych. Na pro­
gram ten składają się prasówki wy­
głaszane codziennie przez poszcze­
gólnych zawodników wspólne wie­
czory dyskusyjne oraz odwiedzanie 
opery, kina Itp.

Program treningów przewiduje 
częste spotkania sparringowe szli-

. nim nikogo wy- i 
, ruznic. isajwięicszą słabością napa­

du jest brak zgrania, dokładnych j

Pięściarze Warszawy utrzymali przodującą pozycję
na XXIII Mistrzostwach Polski w boksie

(Dokończenie ze itr. 1) 
pchnięte zostały w ogólnej kla­
syfikacji pa dalsze miejsce; Je­
śli przypomnimy, iż przed kilku 
latami obydwa te ośrodki pre­
tendowały do przodującej roli 
w boksie, to możemy stwierdzić 
iż cofnęły się one w rozwoju, że 
pięściarstwu nie stworzono tam 
odpowiednich warunków.

Do czołówki po raz pierw­
szy wszedł' Koszalin i Kra 
ków, który , obok pięścia­
rzy, z innych okręgów, którzy 
zadomowili się w tym ośrodku, 
przywiózł do Poznania także 

j kilku bardzo dobrych zawodni-

swych niezwykle groźnych le­
wych sierpów. Właściwie ani 
razu nię^trafił groźnie, ani w 
górę ani też w dół. Kruża wy­
grał bez wielkiego trudu, będąc 
lepszym taktykiem, szybszym i 
więcej Hitynowanym zawodni­
kiem. ' ’ .

dziów, który przyznał mu z\vy- 
clęstwo 7 punktami. J

fowanie techniki I taktyki on z rzu- ; . j7
ty do kosza, W ciągu os-tatnich dni '^zajensici,
rozegraliśmy trzy mecze sparr.ngo-

podań i strzału na bramkę. Na po- i nasz? rnnrv I nhrnnio tv dalczvrn riacut n!i* r

we z drużynami bułgarskimi. Me­
cze te wykazały, te reprezentacja

mocy I obronie w dalszym
spoczywa cały ciężar gry.

OWKS (Bydg.)
ciągu n!e ni

zrobiła postępy. Jest to zda- 
• tylko trenerów polskich ale

który byl
jedną z największych rewelacji

N Sial (Sosnowiec) 0:1

równiet I Bułgarów, którzy druży­
nę naszą -znają Już od czasu aka- 
demckicii mlstrzo=tw w Berlinie.

Codziennie wieczoiem odbywają 
się konferencje trenerów, Isędzlów 
oraz kapitanów drużyn. Na kon-

turnieju, jednym z najwięk­
szych. talentów XXIII Mi­
strzostw Polski.

Do analizy tegorocznych mi­
strzostw Polski powrócimy w
następnym „Przeglądzie1*. Oce-

PO NAJSŁABSZEJ WALCE 
MISTRZEM KONARZEWSKI
Najsłabsza walka odbyła się 

w Vw. lekkiej pomiędzy Kona­
rzewskim a Nowakiem, wygra­
na 2:1 przez Konarzewskiego: 
Walka ta była właściwie barr 
dźo krótka, bo . trwała bodaj 
tylko przez-jedną rundę, a póź­
niej zaczęła się chaotyczna szor. 
panina i wzajemne pchanie. A- 
n- jeden,-ani drugi przeciwnik 
nie mógł zdobyć się na jakąś 
poważniejszą akcję, popartą sil­
nym ciosem. Obaj zainkasowali 
napomnienia. Może w tej całej

stety ambicje piłkarzy poszlv w । 
niewłaściwym kierunku i zamiast } 
widzieć poprawę poziomu, z niepo- 1 _______ , ___ ___
kojem śledziliśmy mnożące się fa- j OWKS Bydgoszcz —Stal Sosno- 
ule, których ofiarą padll obaj bram- | wiec 0:1 (0:0). Bramkę zdobył w 89 
karze. i m‘n. Szymura.

Gra na możliwym poziomie roz- I OWKS ponownie udowodnił, te 
poczęła s'ę doolero w 80 min? grv nie. umie strzelać. Wojskowi prze- 
po zdobyciu przez Budowlanych i wata» przez całe spotkanie i zeszli 
prowadzenia z dobrego strzału Ja- ! * boiska pokonani. Drużyna Stali 
nuszka. Piłkarze obu zespołów wy- 1 była zespołem lepiej wyszkolonym

....  - ■ ’ ...... . technicznie i szybszym. W zespole

BYDGOSZCZ, 23.3. (tel. wl.)
Bydgoszcz —Stal Sosno-

piając jednak ich przebieg na walce trochę więcej myśli wy- 
gorąco trzeba stwierdzić, iż ml-.kazał Nowak, który przynaj-

CIĘŻKA PRZEPRAWA 
PIŃSKIEGO I

■ Piński wygra! 3:0 z młodym 
Czajeńskim, ale walkę tę;Piński 
rozegrał słabo. Wchodzi! w pół­
dystans,''starając się za wszelką 
cenę trafić, ale te wejścia kosz­
towały go drogo, bó .Czajenski1, 
broni! się dzielnie,': zadawał 
krótkie ciosy. Czajeński i nie u- 
mia! wykorzystać licznych dogo­
dnych sytuacji, kiedy to/ mógł 
odskoczyć i z dystansu skontro­
wać — brak mu było na; to do­
świadczenia. W trzeciej rundzie 
obaj partnerzy byli bardzo zmę­
czeni i obaj inkasowali ' co się 
tylko dało. Walka powinna być 
dla Pińskiego ostrzeżeniem, że 
jednak trzeba będzie'więcej po­
pracować nad . umiejętnością 
blokowania i, krycia.

ki był dość slaby, a Wójcie* 
chowśki trzymał i nie pozwalał 
rozwijać akcji. W sumie Piór­
kowski trafiał częściej i skutećz- . 
niej, choć wypuszczał Swą pra­
wą bardzo rzadko. W drugiej' 
rundzie po anemicznym ciosie, 
Piórkowski traci równowagą i, 
znów odbywa się ceremonia, li­
czenia. . - ;

Mimo wyraźnej przewagi 
Piórkowskiego decyzją sędzlotp- 
ska ;nie była jednogłośna,' '

retencjach tych omawiamy sprawy rno Dozvtvwneuo na osół obrazu mniej starał się kontrować. Po zmianv nrzenlsów sędziowskich l . r J . . . *__  ___ :_______ t_t__________zmiany przepisów sędziowskich i

chodzili wtedy ze skóry, ale szczę 
śclc dopisało gospodarzom, ^którzy 
w zamieszaniu podbramkowym |.od-

sprawy szkolenia. Na dzisiejszym 
zebraniu omawialiśmy błędy gry 
w rozegranych do tej pory spotka­
niach Rparringowych.

W Sofii czujemy się bardzo do­
brze. Mieszkamy w hotelu Slovian- 
ska Biesleda. Bułgarzy przyjmują 
nas bardzo gościnnie 1 otaczają na? 
szczerą opieką. Trener bułgarski

tegorocznych mistrzostw, łatwo 
było zauważyć błędy i braki ha­
mujące poważnie rozwój tej 
dziedziny sportu. Na osobne
podkreślenie zasługuje organi­
zacja sprawna i wzorowa od 
pierwszego do ostatniego dnia 
mistrzostw. Jest to w równej

tym wzajemnym kłuciu, przy-
znano. zdaniem naszym niezbyt 
fortunnie zwycięstwo Kona­
rzewskiemu.

wszej połowie Gedlelc i Gllmas two­
rzyli pod własną bramką sytuację, j P^ychi

Stali wyróżnili się Masłoń, Musiał 
i Macuga, w drużynie gospodarzy 

i bramkarz -Rosiński oraz Jaworski w 
' napadzie. Spotkanie sędziował Cy-

(Wic)

moc szkol- dowlanych z e noty na- ;
raz zwolnią- | pastnlkom togo zespołu. Nleąpodzle- 
ało pierwszy ; wanie w formacji ofensywnej cho- 
zmianię pól j rzowian dobize zagrał Murkała, któ- 
zmienila się j ry choć był najstarszym zawodnl-

by zmienić bcz-
•kłem na boisku ruszał się na.iżwa- j
wlej. (Jb)

Lotnik (W-wa) - 
Gwardia (Bydg.) 2:4

WARSZAWA 29.3. Lotnik (W-wa)

OWKS wygrał w Bytomiu
Oprócz sumiennego pilnowania

— Gwardia (Bydgoszcz) (0:3).

0.1 (0:l). Bramkę zdobył Piechaczek.

wł.). —. Oprócz sumiennego pilnowania
Kraków urzeci wpików wojskowi śmiało wkra.

Widzów 8.000, sędziował Małecki z

Ogniwo: Horn. Olejniczak. Leio- 
nek. Clchoń. Kauder. Narloch. (Bu- 
crina). Kroczek, Więcek, Kępny, 
Buczma. (Tramplsz), Kruk. Trener

OWKS: Pajor, Durnlok, Kaszuba, 
Hrjos, Strzykalskł. Grzywocz, Kro­
czek, Kowol, Uznański, Piechaczek. 
Dwernicki. (Jacek). Trener Walter.

Zdobycie przez OWKS
już w 6 min. gry. która. Jak się 
okazało, zdecydowała o niespodzlc-

przebłegu spotkania.

czaił w akcje. z kMrych prawie za-

Bramki dla Gwardii zdobyli: Nor- 
kowskl n — 2, Przybylski i Piątek 
po 1, dla Lotnika: Kartel (z kar­
nego) i Zmudz.ki. Spotkanie pro­
wadził sędzia Albański (Stalino- 
gród). c

Włókniarz (Łódź) - 
Gwardia (Lublin) 3:1

z oporu I dopiero wtedy zarysowa- > ŁOpZ 29.3 (tel. wl.) Włókniarz 
la sle nieznaczna przewaga wojsko- (Lódż) — Gwardia (Lublin) 3:1 (1:1).
.......„u. rr.....  nnrr/e _ ■ - t4 I.nri7.innlo rrinhvlt wnrn wdzlp dwa

wsze wychodzili obronną ręką. Taki 
system gry n e odpowiadał gospo­
darzom. Gdy Narloch i Więcek po-
czuli na własne! skórze skuiki sta- । 
nowczej gry OWKS musiell opuścić i
'r:-’:?, koledzy ich zrezygnowali 
z oporu I dopiero wtedy zarysowa- ,
boisko,
ia się nieznaczna przewaga wojsko- — lowmu, .„uu.ii,, ...
wych. Zwycięstwo OWKS. m mo Iż | Łodzianie zdobyli wprawdzie dwa 
było ono w pewnej mierze wynl । punkty. ale grą swą ponownie 
kiom twardej gry jest zupełnie za- । nie zachwycali. Zbyt często bowiem 
slużonc zesP°le ty”’ panuje tendencja

Uejos' I Piechaczek. wyróżnili się do gry górnej I podań adresowa­nej os i Piecnaczek wyroz^^^ Również pod wzglę-
I' Zm.TmS-e gospodarzy Po ] 
faz o erwszv w tvm sezon e Do ant- .......
ższej przerwie spowodowanej kon-Orl lej bowiem chwili OWKS prze- ższ.uj - 

siawil się z miejsca na grę defen-' tuzją wy 
sywną na szczelną asekuraclę wla- I Tramp’sz. grają’.- y ■».» mm. 
snrgo przedpola, nie pozwalając lot-| =tęp reprezentanta Polski był dość , wjj 

- — 1 ---- .... ..................dalekonemu atakowi gospodarzy na roz 
wlnipcie zbyt wielu płynnych akcji

udany,

nl

wali lublinianom.
j W Gwardii najsilniejszą formacją• 1 w ijWtłiuu iitijsimiu.is/.q iuuiiai.ji>

rep“ezentant Polski ^yia defensywa. Szczególnie trud- 
c p>zez 4n min. wy- | przeszkodę do przebycia stano- 

rtncó ------- Napad na-

jeszcze do wysokiej formy, (jb.)

Tylko 30 minut giah Unia
GDANSK 29.3. (lei. wl.) Budowla-

Unia
ślik. Sędzia ólewski z Krakowa, wl- 
dzów ok. 20.01)0.

Budowlani: Gnmer. Korynt, Mik­
sa. Kaleta. Kamzela, Baran. Gro­
nowski. Kokot. Rogoez (Nowicki). 
Goździk. KupceW.cz.

Unia: Wyrobck, Gebur. Bartyla, 
Bomba. Suszczyk, Siekiera, Mateja. 
Pohl. Brajter, Cieślik. Kubicki.

Drużyna chorzowska mimo zwy- 
clęstwa nic zachwyciła gdańskiej 
publiczności. Od zespołu mistrza 
Polski można wymagać więcej niż 
30 m nut dobrej gry. Unia zagrała 
rzeczywiście dobrze Jedynie przez 
pierwsze 15 minut oraz 15 minut 
po przerwie. Pozostały okres giy 
stal pod znakiem wyraźnej prze-

wagi Budowlanych, którzy nte 
trafili jednak uwidocznić jej 
frowo.

po-

stoper Zlelewicz.
tomiast wniósł do gry wiele am-
bicji i zapału. lecz niedostateczne 
wyszkolenie techniczne utrudniało 
mu zadanie.

Pierwszą bramkę zdobył w 25 min. 
Włókniarz ze strzału Kokota. W 
4 min. później Gwardia wyrówna­
ła przez Dobicia. Mecz sędziował 
Kowalski (Toruń). Publiczności o-

W ogólnym przekroju Budowlani 
byli drużyną lepszą i zasłużyli przy-I 
najmniej na wyn.k. remisowy. Dru- | 
żyna- chorzowska może zawdzięczać 
swój sukces w głównej mierze do­
skonale br,on’ącemu Wyrobkowi, o- 
raz wybitnemu pechowi gospoda­
rzy, którzy nie wykorzystali kilku 
murowanych sytuacji do wyrówna­
nia. Poza Wyrobklem w zespole 
Unii dobrze zagrali Bartyla na o- 
bronle oraz Brajter w ataku.

W zespole Budowlanych Jak zwy­
kle dobrze zasrała obrona, w któ­
rej Korynt byl trudną do przeby­
cia zaporą lewej strony ataku cho­
rzowskiego. W ataku Budowlanych 
'dobrze zągrał Kokot oraz pracowity 
Kupce wicz. (as)

kolo 10 tys. (zt)

Włókniarz (Kraków)- 
Kok jarz (Leszno) 5:2

KRAKÓW. 2S.3 (tel. wł.). — Włók­
niarz Kraków — Kolejarz Leszno
5:2 (3:1). 
Bożek — 
Kolejarza:
cizia Wnuk 
ok. 5.000.

Bramki dla Włókniarza: 
3, Browarski 1 Nowak; dla 
: Nortman 1 Smechtała. Sc

Lublina. Widzów

dziel! się ą nami wszystkimi posia- ; . . , - > : •
danymi wiadomościami. Uważa on, [ mierze zasługą aktywu spolecz- 
że drużyna nasza składa się z za-

DROGOSZ CORAZ LEPSZY
Również można by powie-

dzięć, że nie było walki pomię-

wodników. o bardzo dobrych
runkach 1 mogących ociągać wyni-1
kl wysokiej 
pozwala na 
ningów na

klasv. Pogoda w Sofii 
przeprowadzanie tre- 
otwartym powietrzu.

Tadeusz Ulatowski
Trener państwowy

.... . ' dzy Drogoszem a
i- nego Poznania, jak i działają-, Byl to bowiem 
j; cego tym razem bezbłędnie ąpa- i stronny boks, k

Sadowskim, 
raczej jedno-

ratu PPIS. J. Z.

Wyiwiuny mecz dwóch Gwardii
KRAKÓW 29,3 (teł. wL) — Gwardia 

Kraków — Gwardia Warszawa 2:1 
(1:0). B amkl dla diuźyny krakow- 
fkiel zdobyli: Kohut i Mordarski. 
dla warszawskiej — Hachorek. Sę­
dzia Nowak ze Stalinogrodu, wl 
dzńw ponad 10.000.

Gwardia Kraków: Jurowlcz, Wój­
cik, Szc^u ek, Flanek. Snopkowski, 
Jędrys. Kotaba, Kohut. Kościelny, 
Rogoża. Mordarskl, trener Mallas.

Gwardia Warszawa: Stefan’szyn. 
Hachorek. MaruszkieW.cz. Markow­
ski (Cionok. Hodyra, Olszewski. Ci­
chocki, Baszkiewicz. Zientara. Tazto- 
wiccki, trener Brzozowski.

Przez kilkanaście minut po ptzer­
wie zanosiło się ną niespodziankę 
laką stanowiłby podział punktów 
między imienniczkami. W tym okre- 
s:e zespól warszawski, zachęcony 
zdobyciem wyrównania, atakował 
groźnie bramkę Jurow'c?a dając mu 
sposobność do zrehabilitowania się

Krakowie z Jak najlepszej strony 
Maruszklewlcz. Olszewski. Ba=zkle 
wicz i Hachorek. Ten ostatni zwlj-

Ggniwo (Tarnów) - 
Górnik (Bytom) 1:1

KRAKÓW, 29.3 (tel. wl.). Ogniwo 
Tarnów — Górnik B3'tnm 1:1 (1:1). 
Bramkę dla Ogniwa zdobył Potem­
pa dla Górnika Krasówka. Sędzia

szcza — Jako egzekutor dalekich ‘ 
celnie- 1 ostro bitych rzutów wol- | 
nych.

W zwycięskie! drużynie ruchli­
wością l’śm'alośc!a poczynań zadzl- 
wir Kościelny stanowiący wspania­
le uzupcln!en;e tak rasowych pi-ze- 
bojowców I stizelców Jak Mordar- 
skl I Kohut I przyczyniający się do 
zniwelowania przewagi inką dotych 
czas miały 1 nie defensywne ze 
Szczurkiem I Flankiem nad ata­
kiem Gwardii, (sit)

Marciniak 
| nad 6.000.

widzów po-

Górnik (Wałbrzych) - 
Spójnia (W-wa) 3:2 
WROCŁAW. 29.3 (tel. wl.). — Gór­

nik Walbrzj-ch — Spójnia Warsza­
wa 3:2 (1:0). Bramki dla Górnika 
/dobvll Pullkowski 2 i Stoły 1; dla 
Spójni — Łuczyński I Cybulski po 1. 
Sędziował Jędrzejczyk z Kielc. 
Widzów 5.000.

Krajowa narada
ZS Zryw

FINAŁY
Finały rozpoczęli tradycyjnie 

Kukier 1 Murawski. I powiedz­
my od razu Murawski byl wy­
jątkowo słaby, ruszył do walki 
jakby bez woli zwycięstwa, gu- 

j bił się we wszystkich akcjach, 
nie potrafił zdobyć się na sku­
teczny atak, a ograniczał się 

i jedynie do defensywy i to do de-
W dniu m bm. w Warsiawl. od- : (ensywy dość szablonowej. O-

była się Krajowa Narada nowopo- 
wołanego. przez GKKF Zrzeszenia 
Sportowego Szkoln^nva Zawodo­
wego „Zryw". W naradzie udział 
wzięli przedstawiciele Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego.

glądaliśmy już nie raz Mu­
rawskiego, kiedy po uda­
nych kontrach ruszył natych­
miast do kontrofensywy. Nieste-

stronny boks, który pokazywał 
Drogosz. Szybki ten chłopak
wyłapywał znakomicie wszyst­
kie luki i pakował w nie ciosy.

Początkowo walka toczyła się 
na dystans, ale w trzeciej Dro­
gosz spróbował póldystansu i 
dowiódł, że i ten sposób walki 
odpowiada, mu w . zupełności. 
Ciosy zadane przez Sadowskie­
go można by policzyć na pal­
cach. O przewadze kielczanina 
świadczy nota jednego z sę-

-NIEZNACZNE ZWYCIĘSTWO 
LĘISSA

Karpiński przegrał nieznacz­
nie z Leissem: Siły były bardzo 
wyrównane. ■ Karpiński ' swoim 
zwyczajem szedł do przodu i 
stara! się silnie trafiać-z prawej.

Pod koniec walki Karpiński 
dużo trafiał i Leiss wydawał się 
już bardzo zmęczony. Jeśli cho­
dzi n Karpińskiego, to stoczy! on 
swą najlepszą walkę, w turnie­
ju, ale ciągle jest zbyt sztywny, 
a w 3 r. gdy nadchodzi! mo­
ment na decydujący cios, nie 
miał już sil, aby go wyprowa­
dzić.

Zarówno Leiss jak i Karpiń­
ski muszą popracować nad kon­
dycją. .

PIÓRKOWSKI NAJLEPSZY 
W ŚREDNIEJ

Piórkowski pokonał Wojcie­
chowskiego 2:1. Poziom tej wal-

--.---- ----------- - ---------- ty takich momentów w finale
Głównego Komitetu Kultury Fizycx. I • TauwaivlHmv Murawski nej. Zarządu Głównego Związku | n.ie , zauwazynsmy. AiurawsKi 
Młodzieży Polskiej oraz nauezyrle- l Ciągle cofał Się, i usiłował z 
le — wychowania fUycimego i mło- | odskoków trafić. Ale ciosy je-
dzlei szkól zawodowych z całego Ro nie bylv ceine jeg0 u5k0ki U raili Ria namrip nrwhvtv tak?» . . .kraju. Na naradę przybyły także
liczne delegacje wielu Innych trze 
szeń sportowych.

Referat programowy wygłosił pre­
zes CUSZ, a zarazem prezes Zrze­
szenia Sport owego „Zryw" — J. 
Zarzrckf, który wskazał m. tn , że 
zrzeszenie wówczas rozwinie szeroko 
kulturę fizyczna wśród młodzieży 
szkół zawodowych, jeśli w swej pra­
cy oprz«* się na szeroMm aktywie
oraz powiąże
szkolnictwa zawodowego, a przede 
wszystkim z nauczycielstwem.

były niepewne i spóźnione. Wy­
dawało się. że Murawski przy­
stąpił do walki bardzo zmęczo­
ny po walce półfinałowej.
KUKIER MISTRZEM MUSZEJ

Wir. Kuk'er atakował. W 2 r. 
ataki Kukiera staja się coraz bar-
dziej śmiałe. Murawski pozo-

administracją : staje ciągle w defensywie. Kukier
’ap!e półdystans i trafia często. Po 
dwńrh rundach prowadzi walkę 
bardzo wyraźnie. W trzeciej notu.

Mistrzostwa ciężarowców
lemy dalsze ataki 
toruje sobie drogę

Mu rawski usiłuje

Kukiera. który 
lewymi prosty-
zdobyć się je-

DŁUGI, spokojny okres przy­
gotowań do mistrzostw Pol­

ski, poprzedzony rozgrywkami 
o Puchar Miast, które w du­
żym stopniu przyczyniły się do 
dalszego wzrostu poziomu pły­
waków, zapowiadał, że obecna

dv 'raczel warszawianie byli irry 
głosie zainicjował Kościelny szyb 
ki atak od własnej połowy. Wyc a- 
gnat piłkę i prze zucił ją do Mor- 
darsklego Ten zręczni m manewrem 
uwolni! spod opieki Hacjtorka, 
w błyskawicznym tempie .uią- 
gnąl kilka metrów i z odie-aksci 
30 metrów posła! pi kę w ;{órny róg

nic byt do obiony i Stefnniszy n 
jeden z najlepszych źnwodn.kow na ........ . n.,i।; ^,,, ctf •tac'.-'’ nr? 4?-UU1SKU W.» ńrt*"wagi drużyny krakowskiej pized 
przerwą zarówno wielki talent. Jak 
i bardzo dobra fo”mę, byt zupeł­
nie bezradny. Oprócz stetanlszyna 
wyróżnili s'.ę w drużynie warszaw­
skiej, która zaprezentowała się w

Ł0d2, 29.3. (tel. wł.). — Trzydnio­
we boje o mistrzostwo Polski - w 
podnoszeniu ciężarów przyniosły 5 
rekordów Polski'.

Wyniki:
Kogucia 1. Pośpiech. OWKS Kr./ 

— trójbój — 255 kg (rekord polski), 
wyciskane — 67.5 kg, rwanie — 
82.5 kg (rekord PnKkl). pod"zut — 
105 kg (rekord Polski). Dalsze wy­
niki pndaiemy w kolejności bojów:

Tf.zzA na ostatni zryw. Pod koniec 
rundy jednak niezbyt czysta kon­
tra Murawskiego rzuca Kukiera na 
kolana. Nie byl oń zamroczony, 
ale sędzia wyliczył sakramentalne
osiem sekund. Kukier
wygrywa wszystkie rundy i walkę 
Należy się tylko dziwić, że jeden 
z sędziów glosował za Murawskim

trójbój, 
rzut. 2.
— 70 -

wreifkan'*. rwanie, pod-
Petrak (Stallńogród) 232.5.

— 232.3 — 70
Piórkowa: 1 

gród) — 270 
Szuster (Wr.) 
- 100.

Lekka: 1. 
290 — 87..1 —

BEZAPELACYJNE
ZWYCIĘSTWO STEFANIUKA

Stefaniuk wygrał z Rozpier
......7 7.-1,.,---- 1 skim 3:0. Obaj zawodnicy po-- 90: 3. S.yezyńsk! (W-wa) > kaza]. dobry p.fdy_

'stans. Obal stzirali

W PÓŁCIĘŻKIEJ NADAŁ i 
NAJLEPSZY GRZELAK

Grzelak zupełnie pewnie wy­
grał z Biciem. Tym razem Grze­
lak walczył dobrze i panował w 
zupełności na ringu. Wszystkie 
groźne- ciosy Biela były wyłapy­
wane na rękawice bez więkśzęj 
trudności. Dopiero pod sam ko­
niec walki Grzelak łapie. 2—3 
silniejsze ciosy, ale nie Są onę 
dla niego groźne.

goSciaNski po raz ,
TRZECI MISTRZEM

Gośclańskl wygrał z Węgrzy­
niakiem 2:1. Była to słaba wal­
ka. Węgrzyniak-stanął do niej 
zupełnie bez kondycji. W 1 run­
dzie Gościański bezustannie i>- 
takuje i stara się trafiać w dał. 
Węgrzyniak jednak broni się z 
Powodzeniem, ale nie potrafi 
skutecznie skontrować. Od dru­
giej rundy Węgrzyniak sztyw­
nieje i bezustannie „kładzie śię“ 
na Gościańskim. Węgrzyniak w 
3 rundzie jest zmęczony, tak że 
nawet nie ma siły zrobić kro­
ku do tylu po komendzie „puść". 
I w tym wypadku należy się J 
dziwić, że któryś z sędziów mógł 
glosować za zwycięstwem Wę­
grzyniaka. '

K. Gryżewskl

Sukcesy Polaków w Memoriale Br. Czecha
(Dokoliczenie ze str. 1) 

przewagi nad Marusarzem nie 
chce sobie dać wydrzeć zwycię­
stwa i w przepięknym . stylu 
skacze 79 m.

Chwila gorączkowego oczeki­
wania. Na rozbiegu Staszek Ma-' 
rusarz. Jedyna nasza nadzieja. 
Staszek skupia się. orientuje się 
w wietrze, który mógłby mieć 
wpływ na skok i wreszcie leci 
w dół. Piękne wybicie, Maru­
sarz długo szybuje w powie-
trzu i ląduje na 80 m.

stans. Obaj skirali się j

Nota
110.5. Wijvatom nie ma końca. 
Jednak — przegrał.

Zakończenie Memoriału od­
byto się o godz. 18.00 przy u- 
dziale wszystkich zawodników 
i zawodniczek zagranicznych’ i. 
polskich. Imieniem GKKF, ofi-’ 
cjalnego ‘zamknięcia' zawodów 
oraz podsumowania wyników 
dokonał płk. Malczewski. Na­
stępnie rozdano nagrody i upo­
minki: Oficjalna, część zakoń­
czono odśpiewaniem Międzyna­
rodówki.
WYNIKi KONKURSU SKOKOW '

1. Rema CSR 77.5—77—79 nota 329. 
2. St. Marusarz CWKS 76—76.5—60

FeLx CSR 75- •72
Skowronek (Stallno —................—............ — x — •- 5314.5. 4. Kuia uwks 70,5—71—99,5 —

• 75 - 90 - 105: I nami i obaj kontrowali. W dru. i noa. 5. A. Kowalski Gwardia 68.5—
63 — 72.5 ; gjej rundzie zanotowaliśmy sil-

Fum (Stallńogród) — 
87.3 — 115: 2. Czepuł-

kowski (Wwa) — 287,5 — 87,5 — 87,5

Średnia: 1. Beck (Bydg.) — 332,5 
— 102,5 — 100 — 13n: 2. Coppa (Kr.) 
— 315 — 93 — 100 — 120; 3. Czeka- 
Uńsk! (Wwa) — ?82.5. ’

Półciężka: L Białas (Kr.) — 335: 
2. Sadowski (Wwa) — 315: 3. Nu- 
żewski (Wr.) — 310.

Lekkociężka: 1. Rogusk! (Wwa) — 
342,5: (rekord Polski), 2. Krzyżanow­
ski (Wwa) — 280;

Ciężka: I. Witucki (Wwa) - 327.5: 
w rwaniu — 102,5 (rekord Polski); 
2) Hajdek (Bydg.) — 312,5; 3. Tor- 
bus (Wwa) — 307.3.

ną kontrę Rozpierskiego. a w 
trzeciej wiele ciosów, które za­
dał Stefaniuk.

keuZa obronił tytuł
Niespodzianką była dobra 

postawa Kruźy w walce z 
Niedźwiedzkim, którą wygrał 
2:1. Okazało się. że Kruża u

75,5—73.5 — 303,5. 6. J. Węgrzynkie-
wicz Spójnia 68—68—71 
Lesser NRD 68—67.5—69

300, 7.
288,5, 8.

Mezo Węgry 67—74—72.5—200.5, 9. D.
288. 10. Nesser CSR G9—69,5—69,5 — 
284.5.

mie walczyć leworękimi.
przez cały czas zbijał on pra 
we Niedżwiedzkiego i „wcho 
dził“ w półdystans i wówczas za 
dawał z bliska krótkie, wyczerpu 
jące ciosy. Niedżwiedzki był 
zbyt wolny i nie wypuszczał

ZAKOPANE, 29.3 (tel. WL). Już 
od wczesnych godzin rannych, w ro­
botę. drogą od Kuźnic do Myśle­
nickich Turni 1 Kasprowego na Ha­
lę Goryczkową ciągnęły setki zwo 
lenników narciarstwa na slalom spe­
cjalny. Na stoku Hali Goryczkowe:, 
ustawiono obok siebie dwa slalomy. 
Slalom mężczyzn długości 500 m z 
45 bramkami I slalom kobiet 400 m 
z 40 bramkami. Obok pogody i 
świetnie przygotowanych tras dopi­
sała licznie publiczność, która, jak* 
nigdy, ustawiła się gęsto wzdłuż

20 rekordów Polski w pierwszych dwóch dniach
pływackich mistrzostw Polski

impreza stanic się jedną z naj- ■ wił rekord na 100 m żabką — | niejszą przewagę. Wreszcie me-1 Najbardziej wartościowym | przynosi ponownie tytuł mistrza 
------ 1- — 1-1-1:20,4 — jednym słowem mi- ta i... nowy rekord Polski —| Jest rekord Mrozówny na 100 m 

strzostwa wystartowały pod 15:33,3. 
hasłem: „co konkurencja to re- T 
kord".

W Siwi» zwiódł 
atak Mwtanych
OPOLE, 29.3. (tel. wł.). Budowla­

ni Opole - Kolejarz Poznan 2:4 
(1:1). Bramki dla Budowlanych zdo­
byli: Mielnlczek 1 KUk, K°ł$' 
jarza — Anioła — 3 i Kajdasz. Sę­
dziował Frączkowski z Wrocławia, 
widzów ok. 10.000.

Budowlani: Paszkiewicz. Wojtkie-’ 
wicz, Kania. Stronk cwicz Troja­
nowski. MruczyńFki, Mię niczck 
(Cichy). Cichy (Poćwa), Kuk, ćo- 
bicki, Adamiec (Mielniczek).

Kolejarz: Bączkowski. Sobko-
wlak, Tarka, Deska, Roman, Chu- 
dziak, Brzezanczyk. Anioła, Czap? 
czyk,. Sabczy. Kajdasz, Bielecki.

Spotkanie o mistrzostwo I Hg* 
przyniosło rozczarowanie licznie 
zebranej publiczności. Sprawcami 
rozczarowania byli gospodarze. Za­
grali, oni w tym meczu słabiej niz 
oczekiwano. Szczególnie dotyczy to 
napadu, który zapomniał w ogóle 
o tym. że na polu karnym należy 
strzelać. , ‘ •

V/ formacjach obronnych zado­
wolili Kanio, Stronkiewicz, Troja­
nowski i Mruczyńskl. W ogólnym 
przekroju drużyna gospodarzy za­
grała dziś słabiej aniżeli na ostał-

bardziej wartościowych w hi­
storii rozwoju tej dziedziny 
sportu. Wszyscy zdawali sobie 
sprawę, że nowi mistrzowie i 
ich rywale urwą ze swych re­
kordów życiowych W’iele cen­
nych sekund, że zdobyte tytuły 
zostaną poparte jeszcze lepszy- ,------- . _
mi wvnikami. I brawo > gorąco dopingowała za-

-Mńnhinir w wodników. Pierwsza taka go-Jednak to. co w. . . I rąCzka ogarnęła widownię, gdy
ciągu dwóch dni na P i maleńka Alicja Klemińska, star- w AW,, przeszło najśmielsze ( m motylkiem.
oczekiwania. Wysoki, wyrów- —
nany poziom czołówki, duże po­
stępy zawodników i zawodni­
czek dalszych szeregów, złoży­
ły się na wspaniałe widowisko, 
które nie miało precedensu w

POTRÓJNA REKORDZISTKA
Chłodna na ogół widownia 

: warszawska, tym razem bila

I tująt — ...
trzymała się jak cień przez 150
metrów swych znanych i uzna-
nych przeciwniczek: 
kówny i Kurkówny,
ostatnich 50 metrach oderwać

•-----  --- . - i się z dziecinną łatwością oddotychczasowych mistrzostwach gro^ych rywaiek _ zdobywa- 
Polski. jąC nie tylko tytuł mistrzyni

W zaciętych, ambitnych i nie- | polski, aie j potrójnej rckordzi- 
słyclianic emocjonujących wąl" j stki: seniorek, juniorek i mło- 
kach, tonęły stare rekordy i je- bzików. Zrozumiałe, że w wy- 
den za drugim, wyrastali nowi! njj<u takiego wysiłku musialy 
mistrzowie. Rekordy zaczęły się । paja stare rekordy życiowe 
sypać jak z rogu obfitości już wszystkich trzech zawodniczek, 
podczas pierwszych eliminacji, j [,y usfąpjć przed nowymi ,wyni- 
by wznieść się na jeszcze wyż- ; kamj już na miarę europejską.
szy poziom w finałach.

CO KONKURENCJA — 
TO REKORD

Polski.
3- żabką — 1:24,8, która objęła

Liczono jeszcze w pierwszym pr0WBflzenje od startu i nie po- 
ini0Ó m grzbiS. tobietmwCk;r-l^olila się dojść Grykównie aż 
tych oczekiwano pojedynkuj mety. Wynik Mrozówny to 
Mroczkowskiego z Tołkaczew-' zasługa nie tylko zawodniczki 
skim i Milnikiel z Elżbietą Gell. | ale i jej trenerów: Nogaja i
nerówną dostarczy nowych I Wiclińskiego.
emocji i cennych wyników, nie- i ....
stety, choroba Mroczkowskiego 400 m żabką w konkurencji 
i niedyspozycja Gellnerówny. męzczyzn, to wielki i.piękny 
którzy nie zostali dopuszczeni sukces szczecińskiego gw-ardzi- 
do startu przez Zrzeszenia: i stJL wychowanka trenera Knau- 

... . —.... CWKS i Gwardię, (a co należy | sa — Steciuka. Gwardzista, wy- 
Gryszczy-, szczególnie podkreślić i po- । grywając niespodziewanie z tax 

by na | chwalić) — uniemożliwiła osią- | doborową trójką jak: Dobro- 
gnięcie na tym dystansie wy-1 wolski, Kuklok i Nikodemski. 
ników poniżej rpinuty na 100 i udowodnił, że jego talent \v dal­
m dow. i 1:20 na 100 m grzbiet.

FINAŁY I DNIA MISTRZOSTW
Kobiety

490 m dow.
1. Werakso (Kol) 5:44.3 (rek Pol­

ski), 2. Dzikówna (Ogn) 5:57.6, 3 
Gryszczyk U. (Bud.) 6:09,9, 4. Przy-
borowicz (Sp) Badura

। Ledwie widzowie zdążj’li nie- 
i co ochłonąć po przeżytych emó- 
I cjach, a już następna, konku-

EMOCJI BYŁO DUŻO...
Niemniej jednak emocji było 

dość, szczególnie podczas startu 
sprinterów, w czasie którego 
okazało się ponownie, że Tol- 
kaczewski nie jest odporny ner­
wowo, że mając groźnych prze­
ciwników, zaiamuje się już 
przed startem. Tytuł wprawdzie 
zdobył, lecz po ciężkiej walce.

szym ciągu rozwija się i że 
obecny rekord Polski — 5:53,6 
nie jest jego ostatnim słowem.

i rencja 400 m grzbiet, mężczyzn
Tak było z rekordami Kur-1 przyniosła nowe. Wspaniała 

kówny na 200 m mot. — 3:12,9, walka 18-letniego Kędzi (Ogn. 
Klemińskiej na tym samym Wrocław) z typowanym na mi- 
dvstansie — 3:13,2, Mrozówny | strza, rekordzistą Polski — Jas- 
„= i no m żabką — 1:27,6 i Ziół-i kiewiczem (Stal Wr.) ponownie 
kowskiej - 50 m z torbą sani-] rozpaliła-widownię do białości. 
t 42 8. Rekordy ustana-i Do 200 metrów prowadził Jas- 
Uiltllcl • , i +octi~> mnmonfu Kp—

\ Werakso i 1 
swe tytuły na 
100 m żabką w 
dobrze świadczą 
umiejętnościach.

Kuklok zdobyli 
i 400 m dow. i 
r czasach, które 
l o ich pracy i

Pierwsza po-

tnrna — 42.«. Kesoroy usiand- “V ; ‘ ------ 7 7/
wiali nie tylko seniorzy ale tak- kiewicz; Od tego momentu Kę- 

uniorzy i młodzicy, którzy j dzia zaczyna coraz wyrazmej 
z młodzieńczą odwagą, często zbliżać się do rekordzisty, jakiś 
z du°vm powodzeniem atako- czas płyną w jednej linii, .potem. 
waH nozvcje „starych" ' mi-l powoli wychowanek Bemowny 
I,r7ńwPl’tak np- Szulcówna' wysuwa się na■_czoło. Jeszcze ^trzow. 1 iaK p TnćWewicz usiłuje walczyc. nad-ustanowua rekord jU, ^e^icz

czas na ■ nawrotach . ale Kędzia 
płynnymi ruchami rąk,-, ideal­
nymi prawie koziołkowymi na- J . ___ L.Ua nnria? wvrflr-

-jŁLZUW. A ^1» c
Krystyna ustanowua. rekord jUr 
niorów na 200 m dow. 2.. ,<. 
Malinowska dwukrotnie popra­
wiała rekord na 400 m żabką.

nim meczu w Krakowie. .Drużynr 
Kolejarza poznańskiego zagrała dzif 
bardzo ładnie i przewyższała go 
spodarzy technicznie 1 gra; takty­
czną. Poza tym zawodnicy po- . nvmi rr-awie’K0ZiaKOwynn-.ua-
znańscy szybciej dochodzili do pi- ostatecznie w finale osiągnąć nymi P» . . coraz wyraź- 
lek. wyróżnili się w ataku Anioła Klopotowski poprą- wrotami uzyskuje coraz wyraz
i Kajdasz,; a w obronie Tarka, (so) 1— o.ó»,», ¢- .5

prawiła własny rekord, osiąga­
jąc — 5:44,3, drugi wyrówna! 
rekord Polski, Szołtyska — 
1:16,4.

W drugim dniu zawodów dało 
się już odczuć, źe ułożenie pro­
gramu mistrzostw Polski nic 
było szczęśliwe i sam program 
jest zbyt rozbudowany. Zawod­
nicy byli przemęczeni,'co szcze­
gólnie dało się zauważyć na 
200 m dow. mężczyzn, w której 
to konkurencji oczekiwaliśmy 
co najmniej pięciu wyników po. 
niżej 2.20,

FINISZ GREMLOWSKIEGO
Najwięcej emocji w drugim 

dniu zawodów dostarczył wy­
ścig na 200 m dow. mężczyzn, 
w którym zwycięzca nie byl 
wiadomy aż do ostatnich pra­
wie 25 metrów. Po starcie na 
czoło wysunęli się wrocławia­
nie: Toikaczewski z Lewickim. 
Gremlowski początkowo płynął 
na czwartej pozycji. Po drugim 
nawrocie Gremlowski wychodzi 
na trzecią pozycję lecz ma dość 
daleko przed sobą obu przeciw­
ników. Przy nieustannym i 
ogłuszającym wprost dopingu 
publiczności, ' Gremlowski za­
czyna coraz bardziej zbliżać się 
do obu rywali. Na 50 metrze 
przed metą już ich doszedł, lecz 
Toikaczewski i Lewicki nie my­
ślą zrezygnować1 z walki. Metr 
po metrze trwa zacięta .walka. 
Widownia huczy. Zasłużony, 
mistrz sportu, co. jakiś czas bie- 
rze oddech na obie strony," by 
śledzić przeciwników i... zaczy­
na swój znany finisz, który mu

Bardzo efektownie I pewnie prze­
szedł wszystkie bramki Józef Maru­
sarz. Z Czechów pojechał najlepiej 
Szlachta, który uzyskał drugi cza? 
po Roju.

Zaraz po mężczyznach wystarto­
wały kobiety. Trasa ich wynosiła 
ok. 4oo m, bramek 40. Slalom ten 
wybitnie odpowiadał CzeszJcom. 
gdyż był bardzo twardy. - Czesi bo­
wiem mają przeważnie trasy twar­
de. w przeciwieństwie do naszych, 
południowych raczej miękkich.

Z. Czechosłowaczek Mała. po. 
plenvszym przejeździe, u plasowała 
slęma piątym miejscu Solcova mi­
nęła bramkę 1 zdawało się, że zo­
stanie zdyskwalifikowana. . Jednak 
sędziowie uznali słuszny protest kie­
rownictwa drużyny częskiej, która 
żądała powtórzenia przejazdu z po 
wodu tego, że publiczność stała 13 
metra od trasy, zamiast przepiso­
wych 7 m. Solcova pojechała jesz­
cze raz i zrobiła dobry czas.

W drugim przejeździć Grocholska

3. S. Dziedzic AZS 6,59, 4. .T. Ma­
rusarz CWKS 7.05. 5. St. Wawm- 
ko U CWKS M2. (5. WL Czarniak’ 
Kol. 9,07, 7. J. Schindler Gwardią 
9.99, 8. M. Gąsienicą Samek Gwar­
dia 10.75. 9. Krasula CSR 11,55, 10. 
M. Penkala Kol. 11,60.

Kobiety
1. Grocholska CWKS 0,51. J. Ku­

bica AZS 1.85, 3. Kowalska Gwar­
dia 7.14. 4. Mała CSR 9.94. 5. Sof- 
cova CSR 11.50. 6. Szendredi We- 
?ry 10.11. 7. Faber Górnik • 21,46, 
8. Czech Gwardia 24.44. 9. A. Bujak 
AZS .25,34, 10. H. Stepek Gwardią :n.n

pojechała ostrożniej, najlepszy
.czas osiągnęła Solcoval Bujakówna* 
miała trzy upadki i: zły czas,’ co 
wepchnęło ją w slalomie na 16 miej-- 
«ce, w kombinacji na 9 mlejsce. 
Duża niespodziankę sprawna Wę­
gierka Szendredi która zrobiła zna­
czne postępy.

Wyniki kombinacji alpejskiej

Wyniki slalomu mężczyzn
1. Zaiycki Jan CWKS 103,1, 2. JT. 

Marusarz CWKS 103.6. 3. Szlachta 
CSR 104,6. 4. Stanisław Wiwr^tko ii 
107.2, 5. Krasula CSR 107,2, 6. Kraj­
nik CSR 108.0. 7. Czarniak Wł. 
Kol. 108,2, 8. Penkala M. Kol 108.2. 
9. Schindler Gw. ‘108,5, 10. S. Dzie­
dzic AZS 109,6.

Kobiety
1. Grocholska CWKS 105.4. 2. Śói- 

cova CSR 106.6, 3. Kowalska Gwar-

1. Zaryckl J. CWKS nota łączna ____  
,27, 2. A. Gąsienica Roj AZS 5,89. Górnik 131,5.

dla 106.9, 4. Kubica A. AZS 108,6, 
5. Mała- CSR 109,1. 6. Szeńdrćdi 
Węgry 109.5, 7 Czech J. Gwardia 
121.8. 8. Stepek H. Gwardia 123.0, 

.9. Bokal Węgry 131,0, 10. FaberD.

Hadasik mistrzem Polski
(Dokończenie ze str. 1)

W Młocinach zawodnicy miel: 
do przebycia pk. 600 metrowy 
odcinek kopnego piachu. Pierw­
szy był tu- Hadasik, mistrz Pol­
ski na przełaj sprzed dwóch lat, 
Hadasik, przebył ten odcinek 
biegiem prowadząc rower, choć 
widzowie doradzali mu wziąć 
go na plecy. Z rady publiczno­
ści skorzystał drugi z kolei, 
Waliszewski. biegnąc na tym 
odcinku o ok. 20 m za przodow­
nikiem. W odległości ok. -30 m 
ya Waliszewskim przebiegli z 
rowerami na plecach Belę i Zdu­
nek, następnie Kapiak, Borucz.

FINAŁY II DNIA MISTRZOSTW
Kobiety 

400 m grzb.
1. Mllniklel (Bud) 6:05.7 (rek. Pol-

’kl). Kirchner (Stal) 6:22.6.
Przyborowicz (Sp) 6:25,2, 4, Grysz-
czyk (Bud) 6:25,4. 5. Kamińska (Kol)

Pokropek i Grabowski. W czo­
łówce nie byio już Plodziszew- 
skiego. który złamał ramę. Na 
uszkodzonym rowerze (zgięta 

.rama) kontynuował wyścig Gtą- 
bowski.

Po piaszczystej trasie oczeki­
wała kolarzy równa jak stół 
szosa, ale nie cieszyli się nią 
długo, bo już po 800 m trasa 
skręcała na leśną drożynę. Po 
przebyciu około 3 km — żnów 
wyjazd na szosę. Był to 17 km 
wyścigu, który prowadzili teraz 
razem Hadasik i Zdunek przed 
Bekiem i Waliszewskim. Alę i 
tym razem beton szosy uciekł 
im szybko spod nóg, bo tózeba 
było znowu skręcić na drogę te­
renową.

Przy powrocie na szosą na 
przeciwko bramy wjazdowej do
lasku bielańskiego, wyścig pfO-

'3" I wadził Zdunek, mając tuż za 
z- sobą Hadasika. Na trzecią po-

5:37,3, 6. Lesik (Gw) 6:42,5.
50 m z torbą sanit. ..
1. Badura (Bud) 0:42,0 Irek. Polski),

zycję, o jakie 300 m za tą parą

Ziółkowska (AZS) 0:42,1.
charewlcz ( 
(Stal) 0:42,8.

(Ogn) 0:42.7,
3. Za- 
Cedro

5. Kowalewska (Sp)

(Bud) 6:13,2. 6. Szulc (Gw) 5:16,3.
200 m mot.
I. Klemińska'(Stal) 3:04.8 (rek. Pol­

ski) 2. Kurek (Gw) 3:08.4. 3. Gry- 
szczyk R. (Gw) 3:11,8. 4. Pogorzalek

200 m dow.
1. Werakso (Kol) 2:44,8, 2. Dzików- 

na (Ógn) 2:47.6. 3. Bem (Ogn) 2:53,2, 
4 Szulc (Gw) 2:55.8 (rek. Polski 
jun.). 5. Klemińska (Stal) 2:55,8 (rek.
Polski młod.),

100 m klas. A 
I, Mróz (Kol)

(Bud) 3:26,7. 3. Cedro (Stal) 3:28,9. i 2. Gryka (Kol)
6. Pilarska (Stal) 3:30,3. ska (Wl) 1:28,8

400 m klas. A.

6. Skotnik (Bud)

1:24,8 (rek. Polski) 
1:27.5, 3) Mallnow- 
(:4k. Polski jun.),

4. Ronczewska (Gw) 1:30,4. 5. Kubik
I (Gw)1. Gryka (Kol) 6:26,9, 2. Mallnow- i (CWKS) nie startowała, 

ia (Wł) 6:39,3. 3. Zwierzehaczew-
ska (CWKS) 6:39.6. 4. Opalanka 
(AZS) 6:59,3. 5. Stopkówna (Ogn)
5:59,3, 6. Wójcicka (Ogn) 7:18,5;

100 m grzb.
1. Mllniklel (Bud) 1:22.4, 2. Kirch­

ner (Stal) 1:23,6, 3. Kamińska , (Kol) 
1:27,8, 4. Lesik (Gw) 1:28,0. 5. Ko­
recka (Gw) 1:30,0, 6. Fijałkowska
(Gw) 1:30,0.

4X100 dow.
1. 'Mllniklel. Badura. Gryszczyk 

U.. Pogorzalek (Bud) 5:11.6, 2. Dzik. 
Bem. Pstrokońska. Zadykowicz 
(Ogn) 5:17,2, 3. Gryszczyk R, Szulc. 
Lesik. Kurek (Gw) 5:22,6. 4. Ziół­
kowska, Fleszer. Drabik, Maternów-
ska (AZS) 5:20,1, Przyborowicz,

Zwierzchaczewska

Mężczyżnt
ton ni klas.
1. Steciuk (Gw) 5.-3Ł6 (rekord Pol- 

ski>, 2. Dobrowolsktl(Ogn) S:00.5, 3. 
Kuklok (Bud) 6:01.6/ 4. Nikodemski 
(Wl) 6:10.7. 3. Mariański (Gw) 6:15,6. 
6. Boczkaja (Gw) 6:16,6.

200 m dow.
1. Gremiowskl (CWKS) 2:15.3. 2. 

Toikaczewski [(Ogni 2:16,0. 3. Lewi­
cki (Stall 2:ro.2. 4. Procel (Gw) 2:23.3. 
5. Jera (CWKS) 2:23.3.-6. Koćlszew-

(CWKS) Kowalski

Kowalewska, Kuczera, Lewandow- i.‘bui,:Vw; 
ska (Sp) 5:32.6, 6. •Klemińska, Ce- I Wfćz (Stal) 
dro. Kirchner. Drużek (Stal) 5:33,8. • — - ”

(CWKS) — 2:23.4 rekord Polski ju- 
nlcrów (w eliminacjach). ,

100 m grzb. !
I. Boniecki (Ogn) 1:10.4, 2. JaŚkle 

—’ — 1:11,3, 3. Lutomski (Sp)

’ Mężczyźni
ISO m klas.
1. Kuklok (Bud) 1:16.4, 2. Gorz- 

kowski (Kol) 1:16,9, 3. Steciuk (Gw) 
1:17,4,- 4. Połomski (Stal) 1:17,8, 5. 
Ochędalski (Wl) 1:18,0.

ioo m dow. ;
1. Tolkaczr.wskl (Ogn) 1:00.8. 2. 

Ciężki (Gw) 1:01,3, 3. Proce! .(Gw) 
1:01,6, 4. Lewicki (Stal) 1:01.6.-5. 
Belczyk (Ogn) 1:02,54 6. Wilkoszcw- 
^ki (CWKS) 1:02,5.

400 m grzb. ‘
I. Kędzia (Ogn) 5:33,3 (rek. Polski),

1. Lutomski (Sp) 5:33.3, 3. Jaśkiewicz

1:12.2, 4. Kędzia (Ogn) 1:12,8, 5. We­
sołowski (Gw) 1:13,9. , >

409 m klas. ;
1. Steciuk (Gw) 5:53.6 (rek. Polski)» 

2. Dobrowolski (Ogn) 5:00,5. 3. Ku- 
k’ok (Bud) '6:01.6, 4. Nikodemskl 
(Wł) 6:10.7, 5. Mariański (Gw) 6:15,6, 
6. Boczkaja (Gw) 6:16,6.

4X100 m zmień. • i
- 1. Jaśkiewicz. Połomski, Kraska, 
Lewicki (Stal) 4:43.3 (rek. Pnlski), 
2. Wesołowski. Stechik, ClchoAskL 
Ciężki (Gw) 4:45.6, 3. Bon‘eckl, Wi­
śniewski, Dobrowolski, Tofkaczew- 
ski (Ogn) 4:47,8. 4. Stelmaszyk. 
(CWKS) 4:54.8, 5. Boruszak. Mariań­
ski. Urbański. Procel (Cw) i 4:56,9.

— - ---------- r, ' 6/ Sambala. Mach. Szołtysek, Ma-(Stal) j 5:43,8, 4. Boruszak '(Gw) i n * vskr fStah 4 ^71 \5:45,2, 5) Stelmaszyk (CWKS)-5:50,7, ^5^ (Slał) , . ! , , .
6. Sambala (Stal) 5:55,4, __ • Stanisław Pękala

wysunął się Kapiak. któremu 
siedzieli na kółku Bek i Wali­
szewski. Przerwa z 50 m i jako 
szósty wjechał na szosę Bo­
rucz, a za nim Pokropek i Gra­
bowski. i

Ostatni odcinek przełaju pro­
wadził kolarzy przez lasek bie­
lański i tereny AWF do mety 
na stadionie Spójni.

Pierwszy na stadion wjechał 
Hadasik, nie zagrożony już przez 
Zdunka, O trzecie miejsce zacię­
ty pojedynek na bieżni stoczyli 
Bek z Waliszewskim, Kapiak 
kończy! na piątej pozycji bez 
walki

WYNIKI
1. Hadasik Unia Chorzów —

2 Zdunek, h irt Lublirt — 50:24, ». 
Bek, LKKF Łódź — 52:00, 4. Wall- 
szewski, CWKS — ten ?am czas, 5. 
Kapiak, CWKS — 52:06, 6. Pokropek. 
St. KKF Warszawa, 7. Szczyglewski. 
WKKF Wrocław, 8. Borucz, Wł. 
Łódź. 9. Pijanowski, ŁKKF Łódź, *10. 
Angheli, Gw. W-wa, 11. Grabowski. 
St. KKF W-wa, 12. Świercz, LKKF 
Łódź. 13. Figiel, WKKF Bydg., 14. 
Pryglel, Gw. W-wa, 15. GSbrych, 
ŁKKF Łódź.
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Trudna droua wiod
XXIII Mistrzostw Polski w boksie

POZNAN, 28.3. (tel. wl.). | dziwnego. Jest to ostatni
W turnieju pozostało już tył-1 gląd naszego pięściarstwa 

fco czterdziestu pięściarzy —; mistrzostwami Europy.

prze- 
przed

czterdziestu kandydatów do ty­
tułu mistrzów ! wicemistrzów SŁABE MUCHY
Polski. Poznańska hala powy-1 Na halj ]e nastró] 
stawowa wypełniła się po brze- kl tu Lckkie zdenerwo- 
gi. Widzimy wycieczki z rożnych wanic. padn:ecenie _ poprze- 
krańców Polsk:. Przyjechała li- (jzaj- p^rwsze skrzyżowania rę­
czna grupa kielczan. by oglądać ka„.|c m:ędzy przcdstawiciela- 
swojego pupila Leszka Dro- : wagj muszej Justką z Gdań- 
gosza, na widowni spotyka się ska ; Kukiercm z Lublina, 
często mundury Śląskich górni- j
ków, granatowe uniformu ma- 1 Olimpijczyk KuRier rozpoczyna ,-, . . . t i chaotvcziKni atakami, k.oie doscrynarzy ze Szczecina i Gdańska. , latwo rozb..a Ju5lka. RePrezeman- 
Tegoroczny turniej wzbudził ol- ; towi Lublina nie udaje się ........ "

wlel-

napomnienie za bicie głową, a So~ 
czewiński w trzecim starciu ukara­
ny został także napomnieniem za 
przetrzymywanie. Te dwa napom­
nienia nie mogły jednak wpłynąć 
na osłabienie wrażenia jakie wywo­
łał porywający pojedynek. Wygrał 
jednogłośnie Kruża 60:55, 60:55, 60:55.

Mocck (Poznań) rozpoczął wal­
kę z olimpijczykiem Niedźwiedz- 
kim (Bydgoszcz) bardzo ostroż­
nie. Obydwaj mjeli respekt przed 
silą ciosów. Misterniejszy ,jak 
się na oko wydawało, słabszy 
fizycznie Niedżwiedzki posiada 
jednak większą silę destruktyw-
ną ciosów. Już. pod koniec pier-

brzrmie zainteresowanie. Nic i ciej rundy r ___________________________ । sów. Walka 
*____________________________ zamięnia s.ę

.K.ną ciosow. juz pou Kumec piei- 
c wvm.adnv1 cml I wszej rundy Mocek zainkasowal 
brzydka, często i pilny i szybki prawy prosty w

szamotanfnę.

Młodzież
o sobie

Największą rewelacją 
strzostw byt pięściarz

Do-; żołądek, który najprawdopodob- 
I niej zadecydował a dalszymplero w tizec m starciu Kuk!er 

olei Dizvect yrany kondycyjnie u-; - , .___ • .. .
zyskuje przewagę, przechodzi do j przebiegu U alki. 
póldystansu zbierając potrzebną 
zwycięstwa !o’ć punktów.

do Wprawdzie bokser poznański rzu­
ca się w drugiej rundzie do ataku.

Werdykt 
zwycięstwo 
nogłośny.
60:57

i j SDodziewanvch emocji nie 
kowskiego Ogniwa, ŻO-letniSTA- Poniósł także drugi P^ynek 
NISŁAW CZAJENSKI. Z i much.
wodu mechanik samochodowy, 1 _ S
pracownik MPK w Krakowie, ! sza""a) z Liedkem (Poznan). 
ma on doskonale warunki fizy^ ! ___ .v . .
czne i talent bokserski. Wysoki ! dzn prymitywny repertuar . . .... zsnl», rva-ir:»n ]"Undę(wzrost 179), dysponuje długim 
zasięgiem ramion i ma stosun­
kowo niezłą technikę. Stoczył
6.5 uzalk, z czego .55 wygrał, 9 
przegrał i jedną zremisował.

— Dojście do fmnZu mi-

tędzlow.kl przyznający j ale kontry Nledżwledzkiego osłabia. 
Kuk erowl Je=t niejed- ją z minuty na minutę jego siłę 
Sędz ow.e punktowali । bo|ową. w ostatniej rundzie Mo- 

'59:53 dla Kukiera, Jeden i cek Jest bardzo zmęczony, odczu- 
3 bvl za Justka, I '« cios w żołądek, który ..zabrał"

I mu powietrze. Niedżwiedzki uzy-

Obydwaj pięściarze wykazali bar-

przez cala
się. unikał nawiazania walki.
rawski ograniczył się do spo: 
nych piostyuh z których n 
dochodziło celu.

W dwóch następnych n 
Liedke zmienił taktykę. Szedł na-

strzostw Polski jest dużą zasłu­
gą mojego trenera — Szczer­
bowskiego. Jeszcze kilka lat 
temu męwili mi, że jestem za I 
szczupły, że z takiego „cliudziel­
eń" nic nie będzie, ja się jed­
nak zaytziąłem, polubiłem boks 
i postanowiłem go uprawiać.

Jednym z młodych pięściarzy 
wyróżnionych na ringu poznań­
skim był 18-letni ZMP-owiec, 
uczeń Państwowego Technikum 
Kolejowego z Wrocławia, AN­
DRZEJ ŻMIJEWSKI. Trenuje 
on dopiero trzeci sezon a mu 
na swoim koncie rozegranych 
już 111 walk. Czy nie za duża 
eksploatacja zawodnika?

— Jestem warszawianinem — 
opowiada Żmijewski — ale po 
wyzwoleniu rodzina moja prze­
niosła się do Wrocławia. Ma­
jąc lat 14 chodziłem do Kole- |

przód,
sędzia ringo 
iż na nieezy 
Rego głośna

bnidzo chaolycznie.
:ód. czego nie zauważył 
>\vy Laukedrey. m m«», 
•s*y sposób walki I.led- 

uwage zwracała cuła
ni systemem

ktowali 39:5«. G0.59. 60:50 dla 
st-rza- Polski. Punktacja ta odzw 
eicdla nieciekawy przebieg wł 
najsłabszej bodaj ze wszystkich spo­
tkań półfinałowych.

W wadze koguciej faworyta- 
mi byli Rozpierski i Stefaniuk.

Rnzplcrski (Koszalin) wygrał dość 
łabwo. nie mogąc jedynie w pierw­
szej rundzie przejść jprzez zapoię 
7. d ugich rak Guzego (Stalinogród). 
Guzy w" "drugiej rundzie zainkaso- 
wał potężny sierp w żołądek, po 
którym stracił animusz. Sędziowie 
punktowali dla Rozpierskiego 60:53. 
60:54, 60:56, |

Walczący pięknie w linii Ste­
faniuk (Gdańsk) od pierwszej |

Memoriał Br. Czecha i H. Marusarzówny
się, że on będzie zwycięzcą. Sadów- . Czajeński (Kraków) walczył z 
skl zamęczył jednak pnzecramtka Hechtem (Stalinogród). który za­stałym atakiem, gradem niecelnych ' ? ’ .
ale szvbklch ciosów. Lepsza kon- błysnął tak niespodziewanie, 
dycja ‘szczecinianina zadecydowała zademonstrował bogactwo swe- 
o jego zwycięstwie. Sędziowie pun- go talentu, poparte wsnanialymi 
ktowali niej ednogłośnle. Dwa wer- warunkami fizvcznvmf w OOSta-dykty 60:58 , 59:55 byty za Sadów- .
sk;m. trzeci sędzia dal wygraną Cl, pięknej
Owczarczykowi 60:53.

W biegach dogoniliśmy Czechoslowakow
_ ł —... nen . X na«4»nlr«* T^«

ZAKOPANE, 27.3. (teł. w!.).
Raz na lewo raz na .prawo...

to nie słowa piosenki, tak od­
bywał się równoczesny start do 
biegów płaskich na 10 km. ko-. gu Łdietitu, uuuui te •• ; « ... •«« । ■' ł

warunkami fizycznymi w pasta- ^egow płaskich na 10 km. ko­
ci pięknej budowy — długich 
rąk i silnego ciosu. Spokojnie ‘ ~ ”

wypunktował Hechta, — __  
OLIMPIJSKI POKAZ BOKSU j by w półfinale mistrzostw Pol-

Sala przeżywa znów chwile । walczył nie pierwszy raz 
emocji. Pupil, wielka sympatia i J^by taka walka była dla nie­
całej widowni Leszek Drogosz codziennym Chlebem. Piękne 
staje do walki z silniejszym od Je=° clcs-v z odske-oow mogą 
----- - 1 b^c wzorem dla wielu starszych

pięściarzy, którzy nie posiedlisiebie fizycznie, rutynowanym j 
doświadczonym w wiciu poważ­
nych bojach Kudłacikiem (Kra­
ków).

Drogoszowi sekunduje jego 
młodszy kolega klubowy Fufa- 
kiewicz. Wszyscy się zastana­
wiają czy w tej walce wystarczy 
Drogoszowi tak mało rutynowa­
ny sekundant, czy zdoła podczas 
przerwy pouczyć go o najlepszym 
sposobie przeprowadzenia walki.

Leszek Drogosz okazał się jed­
nak wielkim strategiem ringu.:uie znaczną ptze.vagc zasypując 

nymi ciosami.

dziowlp znó*v 
choć przebieg 
na dłoni. Dw 
Woje echowsk!

Fragment z walki Kudłacika Kraków (koszulka z pasami) 
z Nawrockim Bydgoszcz

minuty walki.utrzymywał Woź-I dżwledzkl.
Jednogłośnym zwycięzcą Jest Nie-

kombinacji otwartej, prży ..czym
i tak jak* męzczyzm ruszali na lewo, a 

- *• 1 kobiety w prawo. Wyglądało to

umiejętności punktowania przy 
równoczesnym cofaniu się.

Sędziowie punktowali dla 
Czajeńskiego — 60:52, 59:58.
60:57. Jak widać rozbieżność w 
ocenie walki była znów niepo­
kojąco duża, mimo, iż cała trój­
ka orzekła jednogłośny werdykt.

W wadze lekko-średn‘ej Letss 
(Bydgoszcz) wygrał z Pietrzykow­
skim (Stalinogfod). Bydgoszczanin 
mlal znaczną przewagę techniczną, 
nad ograniczającym się jedynie dó

efektownie. ale ucierpiała na 
tym informacja.

Warunki biegowe były cięż­
kie z powodu wilgotnego' śnie­
gu. Pierwsi startują zawodnicz­
ki i zawodnicy zrzeszeń; dalsze 
numery startowe mają goście 
zagraniczni i nasza kadra. Ogól­
nie liczono na zwycięstwo na­
szych zawodniczek i zawodni­
ków nad doborową stawką eki­
py czechosłowackiej,' jeśli zaś 
chodzi o kombinację, wiadomo 
było z góry, że tylko przypadek 
może wydrzeć zwycięstwo mi­
strzowi Polski Krzeptowskiemu, 
który nagromadził dużą ilość 
punktów w skokach.

Losy dalszych miejsc kdnku-

najlepszych. Wreszcie 1 oni. Pa- 
tockova," Bukowa, Daniel Gą­
sienica. Vasicova. Cardal, Kwa­
pień,. Simunek. Styrczula. Przez 
megafony’ podają, wyniki.. Na 
metę; wpada w' 'deśkonąłej for­
mie Daniel Krzeptowski.

.Skończyły się biegi. Już wie- 
mj< że Kwapień nie .wytrzymał 
tempa na ostatnich, kilometrach, 
dlatego przegrał, do, Cardala 28 
sek. Wiemy.' że Vasicova poko­
nała naszą Marysię Bukową, a 
ta z kolei ■ mistrzynię CSR Pa- 
tockową. Ale to- nie. jest naj­
ważniejsze. Ważniejsze jest to. 
że w biegach zrobiliśmy w tym 
roku duży krok naprzód, dogo-

lora CSR B2,22, «. Gąsienica Dania! 
Helena Gw. 52,40, 5,. Patockora CSR 
53.24, 6. Cholewska CWKS 54,47, 7. 
Kawulok M. Unla 55,20,8. RaJcheUa. 
dwlga AZS 56,00, ■ 8., Krzeptowska 
Z Gw. 56,05, . 10. Bulżanka st.

nillśmy silnych: Czechpw 
chyba najwięcej cieszy.

a to

Wyniki: kobiety 16 km.
- i. Vasicova: CSR 50,43, 2. Gąsie­
nica Bukowa Kol; 51,53. 3. Krasi-

CWKS 56,06.
17 km. mężczyzn :
1. Cardal ' CSR 1:02,1». 8." Kwapień 

Gwardia 1:02,47, 3. Styrczula CWKS 
1:03,20, 4. Daniel Krzeptowski CWKS 
1:03.44. 3. Melich: CSR 1:04,32, 6. 
Slmunek CSR 1:04.40. 7. Bukowski 
St. Gw. 1:05,00, 8. Grandys K. AZS 
1:05,10. 9. Leonhardt NRD 1:05,53, 
10. Rubli Józef CWKS 1:06,27.

Wyniki konkurencji złożonej 17 km 
bieg I skok.

1. Krzeptowski D. CWKS łączna 
nota 453 pkt, 2.. Leonhardt ŃRD 
435,2 pkt, .3. Melich CSR 429,6, 4. 
Kowalski 'A. Gwardia 426,6, 6. Ra­
szka J. CWKS 317,8, 6. Grandys
AZS 415,8, 7. Ga.sienica Wawrytko 
J Gw. 415,6, 8. Węgrzynkiewicz J. 
Spójnia 409,3, 9. Gołąb K. CWK3 
407, 10. Werner NRD 406,8. m.m.

mrza i obserwowałem jak tre- i . , - „„ - - . .
nują starsi, co zachęciło mnie maka (Warszawą) na dystans. 
do uprawiania boksu. | punktował go prostymi. b:l cel-,

ne ciosy na korpus. Gdanszcza-
Trzeba dodać, że Żmijewski, j n[n wdaj sję w drugiej rundzie 1 

syn kolejarza, jest, znanyrn । w .....................................  
bombardierem wrocławskim. W 1

niepotrzebną bijatykę.

którego walkę punkto- 
60:5", 60:56.

POD DYKTANDO OJCA
Emocja i naprężenie spadają

Sam opracował koncepcje wal-

ostatnim czasie uzyskał on 18 
zwycięstw przez k.o.

19-letni WIESŁAW BUDZIN-

i osłabiła poważnie 
walki. Sędziowie 
jednogłośnie dla 
60:56, 60:56, 60:55.

ocenę
która 1 w wadze lekkiej. Pojedynek No- 
jego i waka (Warszawa) z Kęsym (Lu-

punktowali ' blin) mija bez wrażenia. Wy-
Stefaniuka grał Nowak, któremu walką 

punktowali sędziowie w nast.

kontromania PietiZjkon?kim. Lelss ponf»?? minlv ?ip' ro7—wykazał dużą doj:zalość bokserską ienc.ll Zł .zon^l miaij się roz 
niwelując całkowicie niebezp eczną ’ strzygnac właśnie na trasie 
oroń Pietrzykowskiego w -postae: j 17-tki. Spiker biegów raz po raz 
odwrotnej pozycji. ; wvwotvwal numery startowe za-

W drugiej parze po słabej walce Lj - k , 7a,vndników wr- Karpinski (Warszawa) wygrał z Mu-| 51 oan.czeK 1 zavoan.KOW wj 
siałem (Kraków) stosunkiem glo- ( ruszających na trasę. K.edy pa­

Skokido, kombinacji 
pod znakiem zawodników 

polskich

Pojedynek tych dwóch । dają nazwiska Cardal. Patocko- 
chaotvcznv. . va' jjuj^wa. simunek; Kwapień.| pięściarzy był bardzo chaotyczny. ।

' Obydwaj polowali na ciosy. Silny | ------; ; -------------
। fizyczn.e Karpiński zdołał w ostst- i Bukowski; Krzeptowski -Daniel 

n'.m starciu zepchnąć Mu<ata do I 
defensywy i to zadecydowało o je-

! 20 nieefektownym zwycięstwie.
BUDUJĄCY POZIOM 

WAGI ŚREDNIEJ
। W pojedynku Wojciechowski (Sta- 

linosród) — Czapliński (Lublin) o- 
ano łatwego zwycięstwa Cza-

। lecr.mczne1 - • > H

ii Czapiński 
nczasem Woje 
bezlltośnia w

Czaplińskiego.

a prze: 
•ski ob-

samemu omal nie
Czapliński pod 

re^ywa? ciężkie chw

ki i trzymał się jej konsekwen-! siakiem
tnie do końca. Nie wypuszczał 
przeciwnika z dystansu. Wyko-

— trybuny ożywiają się..
Kwapień zaczyna pechowo, 

gdyż na starcie gubi kijek, ale 
błyskawicznie go .podnosi i 'goni 
swego pierwszego rywala Bu­
kowskiego. który wystartował 
tuż przed nim. Z 'końcowym! 
numerami startowymi wyrusza­
ją Vasicova i Krasilova CSR o- 
raz Krzeptowski Daniel z . Nr.

wal go konwat | Już pierwsze zawodniczki 
przejść do na-1 wpadają na jnetę, gdy otrzymu-

jemy wiadomość, że Kwapień

n?ełertnomyślni.
punktowało dla 
60:57. 60:53, a

pując zwycięzcą Czaplińskiego.
Piórkowski (Warszawa) wygrał z 

Krausem (Ooo1?) walkowerem po­
nieważ opolanin rozbił sobie w po­
przedniej walce rękę.

Nieoczekiwany przebieg miało 
spotkanie w wadze półciężkiej 
między Bielem (Kraków) i Ly-

j lep=ży’ czas od Cardala. Naprę­
żenie widowni esiąga punkt 

i kulminacyjny. Na mecie rojno. 
wszyscy oczekują na przybycie

ZAKOPĄNE 26.III. (teł. wł.) W 
czwartek punktualnie o godzinie 
12-tej na. pięknie udekorowanej 
Dużej Krokwi,- prży ■ zapełnio­
nych trybunach odbył‘się kon­
kurs skoków .. dó konkurencji 
złożonej. W'konkursie wzięło u- 
dźiał 31 zawodników, w tym A- 
kademicki'i Mistrz Świata. Me- 
lich CSR, .mistrz NRD Werner, 
wicemistrz' NRD, mistrz na 18 
km Leonhardt, 'oraz wszyscy 
nasi czołowi kombinatorzy z 
mistrzem ‘ Polski Danielem 
Krzeptowskim r Akademickim 
'Wicemistrzem • Świata Kowal­
skim na ■ czele.

Licznie zgromadzona' publicz­
ność zawiodła się, gdyż walka 
na skoczni nie przyniosła spo­
dziewanych emocji. Głównym 
powodem tego ; były przede 
wszystkim :słabe skoki Czecho- 
słowaków. Niespodziankę pew­
nego rodzaju sprawił reprezen-

tant NRD Leonhadt, który u- 
plasował się na 4-tym miejscu 
w dobrym stylu. ■

Konkurs stosunkowo łatwo 
wygrał specjalista od skoków 
Węgrzynkiewicz. Najbardziej je­
dnak stylowym skoczkiem był 
Daniel Krzeptowski, którego też 
skoki najwyżej punktowali sę­
dziowie. Kowalski musi jeszcze 
wiele popracować nad lotem i 
prowadzeniem nart.

WYNIKI KONKURSU SKOKÓW 
DO KONKURENCJI ZŁOŻONEJ'
1. Węgrżynkiewicz (Spójtiia) 60,3, 

62,5. 65,5 nota 219,5, 2. Daniel Krzep­
towski CWKS 58, 60,5, 63,5 nota 213, 
3. Kowalski (Gwardia) 61, 62, 68 no­
ta 205,5. 4. Leonhardt (NRD) 58, 61,5, 
63, nota 203, 5. Gąsienica - Wawryt- 
ko (Gwardia) 57, 58,: 60, nota 198, 
6. Nusser (CSR) 55," 60.5, 66,5, nota 
195,5, 7. Raszka (CWKS) 54.5, 53.5, 
02,5, nota 193,5. 8. Melich - (CSR)
56.5. 53, 61.5. nota 192,3, 9. Holy 
(Gwardia) 54. 58, 61, nota 192, 10 Gą­
sienica Ciułacz - (Kolejarz) 54,5, 59, 
62, nota 189.

Kubicówna i Roj triumfują w zjazdach
ZAKOPANE 28.3 (teł. wł.).

Podczas gdy na skoczni, wal-

(Koszalin). Obydwaj 
są słynni z silnych

ciosów. Łysiak jednak jest mato
rzystyw-al niemiłosiernie każdą ' odporny na ich przyjmowanie.
■ ■ _ . _ . . ■ już w pierwszej rundzie zain-lukę w gardzie. Po jednym tra

czvli kombinatorzy 
FIS I, o godz. 13.00 
się zjazd kobiet.

na trasie 
rozpoczął

wał akademicki mistrz świaSmetę bez śladu śniegu na spod­
niach i skafandrze — wszyscy 
oddychają z ulgą. Ogłaszają 
wynik — 2:31. Wicemistrzyni 
Węgier Bokai ma na trasie 
upadek i słaby czas. Doskonale 
pojechała Faber Danuta z Gór­
nika. Wreszcie jedzie akademic­
ka mistrzyni świata w slalomie- 
gigancie Solcova (CSR), wszys­
cy z niecierpliwością oczekują 
ogłoszenia wyniku: jest gorszy 
od wyniku Barbary o 16,2.

i mistrz Polski. Andrzej Gąsie­
nica - Roj Nr startowy 2.

KŁOPOTY Z NIESFORNĄ 
PUBLICZNOŚCIĄ

Wśród licznie zebranej pu­
bliczności poruszenie i długie 
chwile wyczekiwania. U stoku, 
poniżej budynku kolejki na 
Myślenickich Turniach ukazuje 
się sylwetka narciarza. To 
Roj . Gąsienica. Jedzie z wiel­
kim gazem, mija wspania­
le trzecią bramkę bliżej pra­
wej tyczki co jest bardzo trud­
ne, błyskawicznie zbliża się do 
mety. Mija ją w pięknym stylu. 
Zjeżdża na przeciwny stok, nie 
ma się jednak gdzie zatrzymać...

lnym ciosie z szybkością błyska-' kasował potężny serp na szczę- 
wicy sypało się kilka następ-: kę, po którym odpoczywał 8 se- 
nycii. Kudłacik zepchnięty cał-jkund. Po wznowieniu walki za- 
kowicie do defensywy nie trafił j czai się przylepiać do przeciw- 
ani razu Drogosza. ! nika. przytrzymywać, za co do- OKLASKI NA TRASIE60:53. 60:53. 60:54.

walka w tej wadze
sp.nsób:

Druga 
między

SKI, elektromechanik z Zakła­
dów Mechanicznych im. Gen. 
Świerczewskiego w Elblągu, 
przoduje nie tylko w sporcie 
ale i w pracy.

— Zacząłem trenować dwa i ■ .. , . - - . : , . - . „ . , , । ...........-..... .  - ----- - - - -
lata temu.' Chodziłem wówczas Ptorkowcj. w p.crwszej . pmzc kim pozmmie Z widowni odzy-; żyserem. czujnym i bezlitosnym.

■ - • między Kruzą. a Soczewińskim ; wają się co chwila donośne glo- । dia błędów przeciwnika — jest
lu 1 (obydwaj Warszawa), oraz w sy na przemian to męski to ko- ! bokser' z Kielc — Leszek Dro-
,i. i drugiej parze między fawmytęm ' blecy. „Zygmunt dystans". „Zy-( gOSz. Kudłacik trlko chwilami Michalakiem' Ycdań^k)

’ ' bombar- 1 gmunt proste": to ojciec sławny I dochodzi do głosu, kiedy jego -
Mockiem (Poznań) i [ niegdyś pięściarz Tomasz Kona-1 . .. ....

do szkoły zawodowej. Pewne-
go razu matka zauważyła

PORYWAJĄCE
PI0RKOWC0W

WALKI

Na sali poruszenie. Spiker za­
powiada pojedynki w wadze

ułicy ■ plakat z pioim „„. ■- - ;
skiem. Po powrocie do domu : widowni poznańskiej. 
zaniknęła mnie w mieszkaniu, । dj.^rcm Murkiem ( 
bo obawiała się, że pójdę na
mecz. Trudno, trzeba było ska­
kać przez okno. Teraz jest już
wszystko dobrze. Mój

Konarzewskim (Kosza-
lin), a Frydrychem (Sialinogi
zapowiadała się znr.r 

1 w:cj. ale stała także
znic cieką- . 
na słabiut- |

Szmer podziwu dla doskąna-, sta! napomnienie. W drugim 
:i walki Drogosza co chwila starciu Łysiak dalej nie może 

"i. Podziw'amy i złapać oddechu, dalej trzyma i 
; godny o- ! l?pi się do przeciwnika. Dosta! : 
Przez trzy - dwa następne napomnienia i zo.

ciŁir.Ł. । Iej waiKi urc-gns.
>sza- ■ przechodzi po sal:.
;ród) j wszyscy wielki boks

limpijskiegn
rundy bohaterem walki, jej rc- stal zdyskwalifikowany.

Jeszcze . nie. przebrzmiały 
okrzyki, radości i wiwaty na 
cześć Grocholskiej, gdy wśród 
widzów - następuje ożywienie.

zwalnia■ UIV1L.HI .....V ...V-... [ •'“C'-*.' ■ V V * w.   . I pj /,t?<1 V. i J . P. Z W dl 11 Irt scy u IM bŁ.
Niedźwicdzkim (Bydgoszcz) któ- i rzewski dopinguje swojego syna.! kiedy nab:era oddechu do dal- 
reg > c:os mógłby zwalić koma । drugi głos należy do matki sil- szej walki. Dwaj sędziowie pun-
z nóg. przeżywającej walkę.

STO LEWYCH PROSTYCH
Grzelak (Warszawa) wygr■ał z jfctJ

ojciec, 
popiern

Zygmunt p'ln!e

Od samej góry słychać wzdłuż 
trasy oklaski, To jedzie KuM- 
cowna, pewnie, płynnie i bra- . . H . y
raZbWWvnik “ml WleSzTyod!PubZliczn°ści’ ^tór^ "r^liadS 

Grocholskiej o 0.8 sek. Teraz | za bll=ko .mety — najlepszy

zwycięstwo akademicka mi-1 . ._ H
strzynUwiata w_kombinacji "

w kombinacji alpejskiej. Ogła-

lokuje się w pniak — leży

prostymi, których gdańszczanin ' 
zainkasował niezliczoną ilość, t 
Grzelak wygrał najwyżej jak 
tylko można wygrać w pięściar- Anna Kuble wygrała bieg zjaz­

dowy przed Grocholskąktowali dla Drogosza 60:55. trze- pejskiej Mała (CSR) albo mi-1 
strzyni Polski Bujak. Na trasie | 
widać małą sylwetkę z Nr 8. 
To jedzie Mała, jednak jej czas 
jest ; gorszy.

stwi=. Punktowano 60:47. 60:47,. - , . i . r uiiixiuwauu uu.ti, uu.t t,
ci widocznie zaspnl którąś z a;e jat zauważył słusznie 
rund i dz! tylko 60:58. Świadczy.

radBurza oklasków nagradza co [ jeg[ł "najbliż:
tapaiony sportouńec, popiera wspaniałą walkę między

zainteresowania i bard-O ,jwoma kolegami klubowymi zmoje ---------------
się cieszy z moich sukcesów.

:ych i po pierw-
i szej przegranej rundzie w dru-

A. S.

Starzy 
mistrzowie

i CWKS. Kapitalna wymiana cio­
sów w półdystansic. czyste zwar-

: cia wywołują głośny zachwyt 
widowni, która zna się na bok­
sie jak rzadko która. Przez trzy 
rundy trwała ta błyskawiczna 
wymiana ciosów, przeplatana 
akcjami z dystansu w których 
lepszy byi Soczcwiński. |

Obydwaj przeciwnicy w ferworze |

I trafią skup ć bacznej uwagi pod-
naczną przewagę nad -słabym i czas całej walki.
3ndyc-yjn:e Frydrychem.
Walka zamieniała się częste 
szamotaninę, a obydwaj pię-

larze, po otrzymaniu
napomnień byli bliscj- dyskwa-

ikacji.
r wadze

W wadze pólśredniej pojedy­
nek między Pińskim (Warsza­
wa) a Swiszcm (Poznań) trwał

dwóch i ;ylko dwie rundy. Destruktywna

:opóJ5redn!eJ
I cyzyjna. aczkolwiek nieefektow- 

po j na robota w ringu osłabiła pn-

Feliks Sztam nie wiadomo za 
co Michalak dr.stał 46 punktów. 
To spotkanie wykazało, iż punk­
towa ocena walk bokserskich 
jest jednak mało precyzyjna. 
Krótki przebieg miały obydwie 
walki w wadze ciężkiej:

Węgrzyritak (Gdańsk) wygrał 
przez tko w II starciu z Drewi- 
czem (Szczecin).

Pierwszy raz w Polsce ko­
biety jadą na trasie FIS I, któ­
ra nie jest wprawdzie bardzo 
trudna technicznie,' ale bardzo 
szybka. I to już rjęst sukces 
świadczący o naszych postępach

jŻjazd kobiet zakończył się 
wińianiałym zwycięstwem

wy- I maniaka do tego stopnia. w - Gościariskicmu (Warszawa) w 
u. HI starciu poddał ="

w konkurencjach zjazdowych. 
Trasa kobiet miała długość 
2.900 m przy różnicy 650 m.

Z pierwszym numerem star- 
towj-m wyruszyła na trasę Bar-

ie^ a co ważniejsze 
kszał, że w tej chwili

Po-

po-

o nowych 
mistrzach

Wśród osób zgromadzonych do-
okolą ringu poznańskiego spotyka­
my wielu starych mistrzów, którzy 
Już przed 20 laty zdobywali za­
szczytne tytuły. A oto ich wypowie-

Tomasz Konarzewski ma szczegól­
ny powód do radości, dziś na ringu 
poznańskim, nieoczekiwany triumf 
święcił jego syn.

— Cieszę się. że odnawia się tra­
dycja rodziny Konarzewskich — mó­
wi popularny Tomek. — Zawsze 
marzyłem o tym, żeby mój syn od­
nosił-sukcesy w ringu. Nie spodzie­
wałem rię. że tak wysoko zajdzie 
Już na tych mistrzostwach.

warlzani-i akc.ić . zzarczyk w pierws 
rundzie otiz.ymal i dość wyraźną prze’

. ’ , » : 4 i n i et i l ; u 11 ,v..clilii i j v u» i uu . . ._ . • ••
mdźie' miał i tynuowania walki i sędzia ode- go"skl ^gJrzcz).
i wydawało I słał go do narożnika. | j. Zmarzłik

5;ę ivvlan- ' bars Grocholska. Jedzie odważ­
cie i tym razem rozumnie. Na
dużej szybkości wychodzi' jej 
wszystko wspaniale, a gdy mija

dobnie jak u mężczyzn mamy 
juź pokażną grupę zawodniczek, 
które, reprezentują dobry, wy­
równany poziom.

Rozpoczyna się zjazd męż­
czyzn." W tej chwili wystarto-

W piątek na poznańskim ringu

Zacięte' walki pięściarzy w ćwierćfinałach

T. Konarzewski. 5-krolny mistrz ■ grał z trudem Piński.

I POZNAN 27.3. (tel. wl.). i wan. n-.e uważając na oic.Kaae 
j W piątek przed południem roz- | i krycie. Wygrał Soczewiński.
! poczęły się walki ćwierćfinało- i
, we. Najlepsze było spotkanie W lekkiej spotkali się kan- 
w pólśredniej Pińskiego z Szul- dydaci do tytułu _— Milewski

i cem (Koszalin). Obaj zawodni- (Gd.) i Nowak (W-wa). Od po- 
; CJ- spotkali się już podcz.as Spar- ■ czątku inicjatywę przejął No-
I takiady Gwardii i wówczas wy-

nokaut fw trzeciej rundzie) wy- ■ sposób wygrał z Faską. W 21 
grat Biel z ambitnym Mrówką rundzie po prawym prostym Wy«raf 
z Poznania. i Faska jest groggy i sędzia musi1 fr'^^

wak i wiele trafiał. Również 
miał on zdecydowaną przewagę

POJEDYNEK
z Śląskim olbrzymem

i jest groggy i sędzia musi : (Łódź) a 
liczyc. Wkrótce jednak zadźwię- . (Gdańsk).

| czai gong. W trzeciej rundzie | 
। Faska jest tak wyczerpany, że !

W ciężkiej duże zainteresowanie i ten sposób ratuje od nokautu.

W pólśredniej Świsz (Poznań) i której został rozstawiony Kru- 
Każmierczakiem ' Piński. Przegrał on 1:2 z Micha-

Polski w w. ciężkiej i półciężkiej । razem warszawianin miał cięż- - i- podczas której Milewski 
tak opowiada □ dzisiejszym boksie: i przeprawę, gdyż Szulc oka- i przestawał nadal w defensywie. :

— Trudno w ogóle porównać plę- j za} s;ę godnvm przeciwnikiem: • "ootorr. „• t r 
śclarstwo _ z tamtejszego okre- I . . ...(.Drzed,ać ciosami ;śclarstwo z tamtejszego oxre- : t ń „insami iau z obecnym. Pod każdym : btal al ".'Pizeazac ciosami i 
względem Jest teraz lepiej. Ma- l byl nieco szybszy od swego 
my doskonale warunki do uprą- j partnera. Inicjhtywa na ogól 
wiania .hoksu.^mamy^kadrę^trenei--| ppzostawa]a jednak w rękach 

iją przedstawiciele 19 i Pińskiego, który zwłaszcza w

do natarcia, ale ataki jego były 
zbyt słabe i nie moglyr już za­
decydować o wyniku. Wygra!
Nowak 2:1.

Barbara Grocholska zajęła pier­
wsze miejsce memoriale

H. Marusarzówny

Każmierczakiem > Piński. Przegrał on 1:2 z Micha- i szają wynik 2:41. Tak niefor- 
Hecht z Sulżyckim lakiemi z Gdańska (rezerwowym ; tunnie' rozpoczął się bieg zjaz-

Rewelacja mistrzostw’ poznań-
w drużynie). Początkowo wyda- i dowy mężczyzn na trasie FIS I, 
je się. że Krupiński łatwo wy- długości ’ 3.500 m przy różnicy 
gra.-ale w trzeciej rundzie Mi-; wzniesień 800 m.i ,, '--- ,—, . , . - , w Lizeciej ruuuzie IV11-

i przykleja się do Stefaniuka i w ! rkich Czajenski z Krakowa chalak ruszył do ataku Zasko- 'ł fon mrwAh nct.-lA «^1 ! nnlrnnnł tvm rn7om IVndlrwixri. 1 • . ‘ . . . . !
wywołał pojedynek Węgrzynia-

I pokonał tym razem Wodkiewi-

1 ka 19-letnim olbrzymem ślą- 
Pletroniem. Okazało S'ę.

W piórkowej Niedzwiedzki j
' cza z Lublina.

W lekkośrcdniej na dobrym
że Pietron. który ma już dość 
dobre podstawy techniczne, pn-
zbawiony jest jednak zupełnie

przeszedł do półfinału w.o. na : . . .. . ,
skutek nadwagi Sobczyka. Mo- । S1? pojedynek
cek również przedostał się bez 1 Pietrykowski (Stahnogrod) - _ u.. .... .. — -- . Riłnlimuęki IVnllm J-łirJa z-

ska 1 Instruktorska. „ .......... .
«iwach startują pizedstawiclele 19 I ruistcego. «.tury zwłaszcza w lobknnńlśrnrlnlel Cądmnkl
okręgów. Kto kiedyś słyszał o czymś ; 2 r. ulokował kilka ciężkich cin- ™ Ickkopolsrcdme.i badOWSK 
podobnym. kto‘szyszał o takiej ilości sów. W trzeciej Piński nieco . <Gd ’ napotkał w zrąbce (Pozn.) 
ciężkich wag? Za moich czasów jak . . . . -,,.... na twardego przeciwnika. Po-
startowało w wadze ciężkiej 4—6 za- : .słabnie 1 do g‘O:-u częściej do Sadowski wnlczvl bez
wodników, to Już było bardzo do-1 chodzi Szulc., Walkę wygra! , bnaoiiSKl w D“
brze. 'zdecydowanie Piński; szkoda, że myśli przewodniej i nadział sie

Witold Majchrzyckl, 7-krotny ' nie rozstawiono tych bokserów , na ,ewe Pr?ste pozpanczj ka. V
mistrz Polski, (pierwszy tytuł zdo­
był '27 lat temu):

—;Podoba mi - się rozmach z jakim 
odbywają się obecne mistrzostwa. 
Chociaż w pierwszych dniach spo­
wodowało to obniżenie poziomu,

i. że nie spotkali się dopiero w 
finale.

2 r. skróci! jednak dystans i 
coraz częściej trafiał, aż wresz- 

■ cle osłabił przeciwnika. Wygrał

” " 1S79przcbojowosci. Pietron i . .'
bez temperamentu

przegrat wyraźnie. Oczywiście, 
miody ten bokser nie'powinien 
zrazić się niepowodzeniem, a je-

SŁABY POZIOM 
W MUSZEJ

Bańkowski. Walka była" dość
Kruża zwvcieżvł" Kołasiń- i wyrównana z niewielką przewa- 

— ■ : gą Pietrzykowskiego.
walki wskutek kontuzji Klinko-

, i skiego z Zielonej Górv po walce
i bez historii.

KONARZEWSKI

Karpiński (Warszawa) wy 
punktował Cyrana (Koszalin).

Musikiśli zabierze się solidnie do pra- : OBNAŻYŁ BRAKI WYTYKA i rażn’e
cy. wywalczy. niewątpliwie, i ; .
miejsce w nasz.ej czołówce. | W lekkiej bardzo ambitnie ; ‘ h

1 walczyli pomiędzy sobą Kęsy z. I 
, Lublina i Arszeniak -Wieczorne walki ćwierćfina-

ze
wygrał zupełnie wy- 

Szkudlarkicm (Po-

W średniej Czapliński już

• on walkę zdecydowanie i wy- i
lowe rozpoczęły się od poje­
dynku Kukiera z Brzózką. War-

Przez cały
woj. . pierwszym ciosem posiał na de-

Jednak rewia około 200 pięściarzy 
Jest 'przeglądem tego, co się dzieje 
w naszym boksie. Pozwala to rów- | 
ńleż zawodnikom mniej zaawanso- । „ .
wańym na podciągnięcie się dó czo- । słaby; po walkach bez historii

W muszej poziom był

<iaje się dziwne, że 
i nie był jednogłośny.

lówkl Z młodszych zawodników po- : Wvgral Justka (Gd.) z Kątnvm 
dobal mi się Owczarczyk a z ml- , ;od,).o (pn7n^i' 7jtrziSw — Stefaniuk. Drogosz dobry !(Bjdo.) i L.edlke (Poznan) z 
na.,dystans jest jeszcze jednostron- ( Wasilewskim (Wr.).
ny. Niedociągnięciem mistrzostw był i 
wyjazd w czwartek wyeliminowa- j 
nych zawodników, a właśnie nateża- j 
lo'ich- zatrzymać w Poznaniu dla
celów szkoleniowych.

.Aleksander Polus był pierwszym 
pięściarzem, który uzyskał zaszczyt­
ny tytuł mistrza Europy. Było te w 
1937.J r. w Mediolanie. Polus zdobył 
również dwa razy tytuł mistrza Pol- 
fikl w koguciej i raz w piórkowej.

r-.Co mnie specjalnie cieszy — 
mówi Polus — to wielka troska o 
zawodnika. Nasi młodzi zawodnicy 
mhją takie' warunki, o jakich myś­
my nigdy'nile marzyli. Z mistrzów 
podoba mi się Stefaniuk i Biel, któ­
rego ruchliwości pozazdrościć. może

t czyj on Krupińskiego, który o- ‘ nzimzin   ,n?7tTTtrzymał ciężki cios. Wprawdzie l DZIEDZIC - TRZECI
Krupiński nie upadł na matę, i Zawodnicy jeden po drugim 
ale sędzia go liczył. Krupiński ; wpadają na metę. Doskonale 
chciał się zbyt wcześnie zrę- Jedzie Józef Marusarz, Gąsieni- 
wanżować, idzie naprzód od- j Ca Samek, Zarycki, ale nikt nie 
kryty i znów dostaje groźne u- | może uzyskać lepszego czasu 
derzenia. W. sumie Krupiński w i °d Roja. Wśród widzów poru- 
tej walce był lepszy i werdykt ! szenie — jedzie Dziedzic. Szyb-

---- ---- tego ski Jopa z Rzeszowa. Okazało
„ . .... । . - spotkania odbywała się wymia- : się jednak, że uderzenie było
werdykt | t°ść .Brzózki polegała zawsze na : na ciosów. Wygrał ' lublinianin nieprawidłowe : został za nie 

I dy?12'’. kondycji fizycznej, dzięki : 2:1. | ukarany napomnieniem. Następ-
W walce Kapturski — Ow- । kimi Maj- ! Kostyszyn

nv cios, już prawidłowy, zakón- 
: Zielonej Góry : czyl tę ■ walkę.
drugiej rundzie ;czarczyk (Op.) w 2 r. zawodni- । dlcch.' Ale Brzózka w tej chwil: . poddał sie w urugiej ruiuute : . .

cy nieszczęśliwie zderzyli się i kondycję zgubił. Starczyło mu sil | Frydrychowi. J Piórkowski stanął do walki
głowami. Kapturski został kon- i na jedną rundę, a później Ku- | Iz Kucharskim (Gd.). By! to już

; tuzjowany a jego przeciwnik ■ kier przyjmuje wymianę na : Spotkanie Wytyka (Pozn.) z ; zupełnie inny bokser niż ten.
(zdyskwalifikowany, jednak po półdystans i zdobywa miażdżącą i Konarzewskim (Koszalin) było i którego, oglądaliśmy w ■ walce 

W koguciej Guzv (SI.), bokser rozpatrzeniu protestu przyznano i przewagę. i przykładem, jak można bronić I z Wojtkowiakiem. Piórkowski
o długich rekach ’ i suchej bu- ■ zwycięstwo Owczarczykowi • I się przed bezładnymi, a silnymi był b, aktywny i ■ często .wpusz-.
dowie wypunktował Kankę ' przez t.k.o. W drug:cj parze Murawski ! ciosami dzięki lepszej technice. : cza!' swe prawe. Już w drugiej
(BydgJ. W drugiej’ parze Roz-| w lekkośrcdniej dobrze wy- ' Wpunktowa! Błaszkowskiego z , Wytyk bil niecelnie, a.Konarze- ■ rundzie ^Kucharski jest liczony, 

.. miał wiele • pad| lS;SS (Bvdg.). który gładko i ZielPnei. Góry. ■- - - ^--1............
Kowalskim i r fvioi r.ńroi wcale n.ez!y bokser, stawiał on

pierski (Koszalin)
W lekkośrcdniej dobrze wy- Błaszkowski to

kość kolosalna, brawurowy

roboty z bojowym Kowalskim ; pokonal Losiaka (Ziel. Góra). 
(Rzeszów), który przez dwie j

wski wykorzystywał jego błędy

mogły nasunąć wątpliwości. Mi- . -----------, _________
chalak jest niewątpliwie bokse- zjazd na bulę, po czym lot nad
rem" przyszłości. . śniegiem ok. 11 metrów i za

J, - . f Par$ sękąnd Stefan mija metę,
wygnał - Marcem i Zdawało się, że ze wszystkich 

(warszawa). . i był najszybszy. Jednak osiągnął

s^. |
6 4 I me czuli się na niej dobrze, je-

Było tb zwycięstwo' dość pro- | chali zbyt'ostrożnie i nie ode- 
blematyczne., Drewicz był zbył i grali w tej konkurencji powąż- 
dęfęńsywny a Jąskula przez niejszej roli, podobnie jak i po- 
dwie: rundy atakował i trafiał zostali goście zagraniczni, 
sierpami. Jaskuła lnie . -potrafi! 
jednak" zdyskontować przewagi 
w sposób przekonywający, a w 
trzeciej rundzie opadł z sił.

jlenergiczny opór a w 3 rundzie 
rundy stawiał zażarty opór i i W średniej bez wielkiego tru- j-przypuścił nagły atak, który 
dopiero w trzeciej opadł z sil i ' du Wojciechowski wypunktował Przez pewien moment zaskoczy! 
przegrał walkę. i chaotycznego Krasaka (Op.). . | Murawskiego i zmusi! go do wy-

W półciężkiej Łysiak po kilku
siłku.,

W piórkowej żywa walka od- I W półciężkiej Łysiak po kilku 
była się pomiędzy Szalińskim i ciosach rzucił na deski Litwi- | W koîgnciej Woźniak osiągnął

rego rucnuwosci puzdiuiusuL-.munc (Lublin) a Soczewińskim (W-wa). . na z Lublina. Litwin podniósł । dużą przewagę nad Wilkiem z 
niejeden zawodnik w wadze kogu- ig^ wymianę ciosó\y . się. ale następny cios spowodó-.^Lubiina^-W drugiej parze Stefa-
ciej czy ptyr owej, niestety, zbyt wiele inkaso- wal nokaut. Tak samo przez ńiuk w bardzo przekonywający

i wygra) 2:1.

W lekkopółśredniej
bez trudu wypunktował Wojta-

a trzeciej przegrywa przez

Drogosz ' Posm°wski w walce. z Kratl-
> Zem już w 1 rundzie siada na

sińskiego z woj. łódzkiego, a na­
stępnie odbyła się interesująca 
walka pomiędzy Kudłacikiem a 
Nowakiem z Bydgoszczy. Nie­
znaczną. ale zdecydowaną, prze­
wagę miał w tej walce Kudła- 
cik i wygrał zasłużenie.

deskach, a w trzeciej gong ra- 
tuje 'go'od nokautu. . ...

. NIESPODZIANKA 
W PÓŁCIĘŻKIEJ

Największa niespodzianka wy- ■ 
darzyła się w półciężkiej, ;w,

Goścfański zrobił przyjemną 
niespodziankę. Walczył z Dre- 
wiczęm Janem dobrze zakryty 
i uważny. W walce tej, jak się 
wydaje. Drewicz uległ komplek­
sowi, niższości i nie umiał zdo-. 
byc^się na atak.-W pierwszej 
rundzie otrzymał on ciężki cios 
w ^żołądek, pó któtym .był wy­
raźnie Osłabiony. Wresżcie pod­
dał się w drugiej rundzie.

Wylańgowsk- ,z ‘ Bydgoszczy 
$.■"Pierwszej rundzie posłał no 
deski Probolę z Lublinami se­
kundant .poddał .go,

K. G.

Wyniki zjazdu kobiet: 1. Kubica 
AZS — 2:30,2. 2. Grocholska CWKS 
— 2:31.0, 3. Bujak AZS — 2:37,8, 4. 
Kowalska, Gwardia — 2:40. 5. Fa­
ber, Górnik — 2:40.2, 6. Mała 
(CSR) 2:43,4, 7. Solcova (CSR)

3, 8. Czech, ' Gwardia -
9. Szendrodi (Węgry) : -
10. Stępek, Gwardia -

Wynlkl zjazdu mężczyzn:' I. Gą-
slenlca-RoJ, aŻŚ — 
Gąsienica; CWKS -
dzic, AZS — 2 
CWKS —. 2:48,2,

2:41, 2. Cłaptak- 
- 2144.8, 3. pzle- 
.3, 4. Zaryckl,

5. Gąsienica-Sa-
mek. Gwardia — 2:49,4, 6. W. Czar­
niak, Kol. ~ 2:51, 7r Wawrytko H» 
CWKS — 2:51,2, 8. Obrochta.-*AZS 
— 2:52,2, < 
2:52.4, .10

Marusarz, ĆWKŚ ’ 
Schindler, Gw. • —’

M. Matzenauer


